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ROZLAM LOMŻYŃ-
SKIEJ „SOLIDARNOŚCI" 
ROLNICZEJ dokonał się 
w Wielki Czwartek. Ze-
brani w Wysokiem Mazo­
wieckiem przedstawiciele 12 
gmin przyjęli ućhwałę prze­
ciwstawiającą się działaniom 
dotychczasowego przewodniczą­
cego Związku, Aleksandra Sta­
niszewskiego, i powołali Tym­
czasowy Zarząd Wojewódzki 
NSZZ "Solidarność" Rolników 
Indywidualnych. Na jego czele 
stanął poseł Ryszard Kraszew­
ski. 

DWUENDOSKOP (SPE­
CJALISTYCZNY APA­
RA~ pp BADANIA 
DROG ZOLCIOWYCli I 
TRZUSTKI, WARTOSCI 
20 TYS. DOLAROW) po­
darowała Wojewódzkiemu Szpi­
talowi Zespolonemu w Łorrtży 
Fundacja „Gastroenterologia 
Polska". Dodatkowym prezen­
tem będzie prenumerata brytyj- -
skiej prasy medycznej. , , 
ZWIĄZEK WIĘZNIOW 

POLITYCZNYCH OKRE­
SU STALINOWSKIEGO 
ma własną, siedzibę. W ponie­
działki, środy i piątlP w godz. 
10.00-14.00 w Urzędzie Woje­
wódzkim w Łomży (ul. N owa 
2, pok. 117, tel. ~2-81 w. 347), 
członkowie Zwii\zku JllO_gą, zgła­
IAĆ si~ po wsielkie informacje 
związane z ubieganiem się o 
członkostwo, uprawnienia kom­
batanckie, udzielaniem doraźnej 
pomocy materialnej, skierowa­
niami do sanatorium. 

LICEUM OGÓLNO-
KSZTALCĄCE IM. KAR­
DYN,ALA STEFANA WY­
SZYNSKIEGO w Łomży po 
raz drugi w swojej historii ogła­
sza nabór uczniów do pierwszej 
klasy. Dokumenty należy skła­
dać do 20 kwietnia w siedzibie 
Liceum przy Pl. Kościuszki. Eg­
zaminy pisemne z polskiego i 
matematyki odbędą się 24 i 
25 kwietnia (wcześniej, niż w 
innych szkołach, aby nie za­
mykać drogi w przypadku nie­
powodzenia). Egzaminy ustne 
po raz pierwszy uzależnione 
będą od wybranego profilu 
klasy: podstawowego, humani­
stycznego, biologiczno-chemicz­
nego lub matematyczno-fizycz­
nego. Nowością będzie test na 
ogólną sprawność intelektualną 
uczniów. Drugi rok istnienia Li­
ceum rozpocznie już w nowej 
siedzibie - odzyskanym przez 
Kuńę Biskupią budynku przy 
ul. Sadowej 10. • 

dzieci polskich na Litwie kura­
torium, wojewoda, Liceum im. 
Kardynała Wyszyńskiego i inne 
organizacje. Od nowego roku 
szkolnego naukę w łomży1iskim 
Liceum rozpocznie 10 dzieci z 
polskich rodzin na Litwie. 
PRAWI~ 7 TYSIĘCY 

CZLONKOW w 29 gminnych 
organizacjach skupiała w ubie­
głym roku „Solidarność" rolni­
cza województwa. W pos;;cze­
gólnych . gminach ilość związ­
kowq)w waha się od 20 do 700. 

OSRODEK ADOPCYJ­
NO-OPIEKUNICZY rozpo­
czął swoją działalność przy Za­
rządzie Wojewódzkim TPD w 
Łomży (ul. Nowogrodzka 1, bu­
dynek ŁPB, tel. 23/97). Ośro­
dek udziela . porad prawnych 
związanych z adopcją oraz po­
maga w wyszukiwaniu rodzin 
zastępczych. 
NAJWIĘKSZE OPLA­

TY (prawie 1,7 mld zł) i kary 
(1,5 mld) za zanieczyszczenie 
środowiska zapłaciło w ubie­
głym roku łomżyńskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Spożyw­
czego, wpisane do rejestru 200 
najgroźniejszych krajowych tru­
cicieli. 

- BOGDANOWI GOD-
LEWSKIEMU, naszemu li­
stonoszowi, dziękujemy za 
wspaniałą pracę i cierpliwość 
w dostattzanin codziennie kilo­
gramów listów. • 

\YYPOZYCZĄLNIA 
„KSIĄZEK MOWIO­
NYCH" (nagranych na ka­
sety utworów literackich dla 
ludzi niedowidzących) działa w 
Łomży przy ul. Piaskowej 32 
(tel. 27-71) . Czynna jest we 
wtorki i soboty w godz. 10.00-
-16.00. Wypożyczalnia poszu­
kuje niewielkiego lokalu w cen­
trum mia,,sta., 

LOMZYNSKI ODDZIAt 
„SOLIDARNOŚCI" prze­
prowadził się do Urzędu Wd­
jewódzkiego {wejście od strony 
straży). Dzwonić na razie trzeba 
przez ·centralę Urzędu ( 42-
-71) . Biuro Poselsko-Senator-

1 

skie OKP pozostało na ul. Po­
lowej 22 (tel. 37-92) . 

WOJEWODA ODPO-

·sprostowanie 
W "Poradniku wakacjusza", 

w odcinku zatytułowanym „Do 
szkoły by się szło" znalazło się 
zdanie: „College i uniwersytety 
zawsze są bezpłatne". Niestety 
nie. W USA nauka w college i 
uniwersytecie jest p ł a t n a. Za KILKA TON KSIĄZEK 

.POLSKICH (m:in. Biblia, 
„Quo Vadis?") przekazały dla 

1 błąd, nie zawiniony przez autora 
serdC'ć?; ~1ie przepraszamy. 

PRIMA -

APRILIS 
w poprzednim numerze za­

mieściliśmy krótką rozmowę z 
cyklu "Trzy pytania do ... " z wo­
jewodą Franciszkiem Adamia­
kiem oraz informację o naborze 
dziewcząt do sekcji piłki noż­
nej. Oba teksty były Żartem 

primaaprilisowym. 
Zgodnie z zapowiedzią, na 

Czytelnika, który je rozpoznał 
- czeka nagroda: stołek. W lo­
sowaniu' wezmą udział wszyscy, 
którzy nadesłali prawidłową od­
powied:i (lub przekazali ją t ele­
fonicznie) do środy {3 kwietnia) . 

WIADA M.IN. za przygo­
towanie dróg dojazdowych z 
lądowiska helikopterów na plac 
celebry i z powrotem do ul. Za­
wadzkiej, budowę drugich nitek 
ulic Piłsudskiego· i Zawadzkiej 
oraz inne kwestie związane z 
komunikacją, ruchem tranzyto­
wym, organizacją obsługi tech­
nicznej i sprzedaży paliw oraz 
za zapewnienie opieki zdrowot­
nej i przeciwpożarowej i budowę 
sanitariatów w związku z przy­
gotowaniami do wizyty Ojca 
Swiętego w Łomży. Pozostałe 
zadania przejęły na siebie Ko­
ściół i prezydent miasta (także 
przy współpracy wojewody i 
JC~o zespołu ). 

ZNAKI . 
.__ 

CZASU -----
• Protestując Prz . 

kazowi aborcji, 22_1eci~~ czyzna odciął sob' etn1 
ł • ie n p c1owe przy bocz 

w szczeci1iskiej ka~:: ol 
• Znany mecen rze. 

sław Siła-N owick' as \V 
teresów Stauisła 1 bi·oni 
k • Wa 

s 1ego w sporze T 
Polską. z ele · 

• ~apowiedziana . 
p1·em1era J aua I( 11 

Bieleckiego w Mo k r~Ys1 
ł · S W1e 
ozona została Prz 
radziecką na ·późn' e~ st 
• • • 1eJszy 
zeJ me ustalony termi 1 

zyta prezydenta Lech n. 
l ęsy w ZSRR, jak a. 
mował rzecznik pras~~1 

Gorbaczowa, „nastąpi ~ 
t':g? ro~u, najprawdo WJ 
m eJ w ciągu najbliżs P 
t 

• • zego 
ora 1n1es1ąca". 

• Premie1· Bieleck'i 
ł . za 

czy ' ze Polska 3 k . . ~ 
zwiększyła eksport w 1 ZSRR. ęga 

• W i·adzieckich b 
wojskowych będzie Prze 
wadzona kontrola kto' 

. ' ra przekonac Polaków że ni' 
t b . ' e am i·om chemicznej 

• Dwaj polscy hom~seh 
liści pr~~ili o ~zyl polityczny 
Holandu. St.w1erdzili, że byi 
P.o~sce przesladowani, a na 
h1c1 . 

Papież dziękujf 
senatorom 

Przewodnicząca Senack~ 

Komisji Konstytucyjnej, Aliąi 
Grześkowiak, otrzymała list oo 

papieża . Jana Pawła II, w. którym 
Ojciec Swięty pisze o ogromie praci 

jakiej podjął się Senat Rzeczypospolitej: „Chod1i lu 
z całą pewnością o sprawy podstawowe db 

prawor7,ądności Państwa, a pośrednio tez db 

prawidłowego rozwoju życia całego spolec7.eństwa". 
Prace te, jak i osoby., które ją podjęły, pisze Jan Pawcl 
11, codziennie polecam Bogu. Odpis listu otrzymali 
członkowie Senackiej Komisji Konstytucyjnej. Wsroo 
nich senatorowie Ziemi Ło~yńskiej: LECH KOZlOl 
i RYSZARD RE/FF. . . 
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OJCA ŚWIĘTEGO 
w Łomży 

I TRZY PYTANIA oo„. ]j NA co~Ąco 
EK 4 czerwc~ . 

OR 'I t Ojca Sw1ętego 11'· 
55 przy o d . 
. - 'ko terem z Ra on11a. 

li ~ zd samochodem 
5 PrzeJa 

.O - ·runicznym do ko-pano1 . 
ściola pod w~zwame11, 
Miłosierdzia Bozego ... 

_ rzybycie do zakry.st.1.1 . 
.20 P tek l\lszy Sw1<;;t C] 
35 - począ k . . ł 
· na placu przed. ·osc1do ~11; 

(spodziewany JeS~ li z1
1
a. 

ok. 350 tysięcy ~viernyc _; . 
de wszystkim roln;-prze . 

ków z całego ~raJ li? d' • 
których główn.1e. ~kiero­
wana będzie hom1~1.a) 

50 _ powrót do zakrystu .. 
:os - przejazd ~o re~ydeticJ I w 

Pałacu B1skllp11n 
.ZO _ przybycie ors~a~ll do pa-

łacu na kolacn 1 nocleg. 

ODA, 5 czerwc~ . . 
40 _ poświęcenie domu ks1 t;:;r' 
· emerytów 
OO- spotkanie w Katedrze : 

JOLANTY CZE CZOTT, 
•)siemnastolatki z Łomży. 

- Czy czujesz już wiosnę? 
- O , już od dawna. Szukam 

Je.i razem z moim chłopakiem 
•t.t nadnarwia1i.skich ścieżkach. 
f ;im, dwa lata temu, znaleźli­

.:. my wiosnę, która nam ciągle 
towarzyszy. Jesteśmy szczęśliwi 
! mamy zielono w głowie, ale 
przed nami trudności: moja ma­
tura i Zbyszka wojsko. 

- Jesteś przesądna? 
- Tak. Czekam na pojawienie 

-1ę koniczyny, może znajdę czte-
ro~istną, przynoszącą szczęście. 
Będzie mi ono potrzebne na eg­
zaminach i w czasie rozłąki ze 
%byszkiem. 

- Czym żyje osiemnasto­
latka na wiosn<;!? 

Wiem, czym powinna: 
k,..iążkami, "ryciem". A tak na-

prawdę: cieszy mnie łacina Jl• , 
goda, spacery. Chce mi się rol>11 
wszystko, tylko nie „kuć". Lu­
bię trzymać się z moim chłop­
cem za rękę, być z nim, słu­
chać muzyki, chodzić na głupie 
filmy. Nie lubimy ponuractwa. 
li.lama przestrzega, że to się / le 
sko1iczy, ale ja wierzę w swujc 
życiowe powodzenie. Z na 111 ry 
jestem optymistką i ufam lu­
dziom. Czasami można się na 
tym sparzyć. Nie chciałabym 
jednak być taka zgorzkniała. jak 
moi rodzice, którzy wiecznie na­
rzekają na brak wolnego czasu i 
pieniędzy. · 

Chciałabym mieć zawsze 
pstro i zielono w głowie, a 
w życiu czuć wiosnę, czyli żyć 
beztrosko, nie myśleć o kło­
potach, pieniądza~h, karierze, 
dorabianiu się, ciułaniu. 

· Litwinami; głównym cl<·· 
mentem dekoracji głów­
nego ołtarza będzie ko­
pia obrazu !\latki Boski<> i 
Ostrobramskiej (w di•·· 
cezji łomiy1iskiej zami• 
szkuje największa z wart •· 
spoldtzność litewska " 
Polsce) 

[ SYGNAŁY ... 

.OO - przejazd <lo siecl;r i I '' 
Wyższego Semin an 11 11 

Duchownego 
.IO - przybycie do Sem111 • 

rium, spotkanie z p1 ' 
fesorami , ahunnami i du 
chowieństwcm; pobło~,. 
sławienie rzeźby Cl11' 
stusa Zmartwychwi-t „ 
lego w kaplicy Semi11„ 
rium 

.40- przejazd na lotnisko śm ' 
głowcowe 

.OO - odlot do Białegostoku . 

\ Vojewoda Franciszek Ada-
111 iak z urzędu został szefem vVo­
:c wódzkiej Komisji ds. Przeciw­
. Iz ia.łania Alkoholizmowi. Gra-
111 I ujemy! 

*** 
Przed Świętami zabrakło w 

ł omży lepszej jakości wędlin. 
I *** 

Listę osób, które otrzymały 
1 ~miny na zimę przydział wę-
1.J :i. oraz kryteria tego przy­
d 11cd11 wój l i Zarząd Gminy 
\ 11 drzejewo uważa za sprawę 

ściśle tajną. Zasłaniając się 111 • 

istniejącymi przepisami, na\\ • ' 
radnym nie chce i.eh ujawnić. 

*** 
W Wysokiem Mazowieckiem, 

na placu przed Domem Kultury 
stoi pusty cokół. \V cześniej st a la 
tam potężna postać Bronisława 
Wesołowskiego z kajdanami 11 a. 
rękach. Kto zajmie jego miejsn· 1 

*** 
Grajewianie oczekują na pr~·­

wat.nego piekarza, który piekłby 
różne gatunki chleba. 

b
i~ - ·HALA SPRZEDAZY · 

I ~ MATERIAtÓW BUDOW~ANYCH 
OSTRolĘKA RZEKUN ul. Ostrowska<przy CPN) 

interbudex - te1.20-09. tlx 87668 ibx pl. 

OFERUJEMY W Cl GLEJ SPRZEDAZY I PO NISKICH CENACH 

MATERIAŁY WIĄZĄCE 

emenl portland1k1 workowany 3b(:) 
emenl biały workowany 
apno hydratyzowane workowane 
lei lateksowy 
lei „SUBIT" do parkietu 

MATERIAłY ŚCIENNE 

egla klinkierowa 
egła szamotowa 
lyty gipsowo kartonowe 
IDA GACKI" 

STOLARKA BUDOWLANA 

len asort . . . yment okien drewnianych 
woin1e s1klonych 

al drzwi mal . . 

MATERIAŁY 
DREWNOPOCłtODNE 

sklejka 
· płyty wiórowe zwykłe. 
laminowane i oklejane 

- płyty pilśniowe porowate twarde. 
laminowane i oklejane 

MATERIAłY PODłOQOWE 

- parkiet bukowy. dębowy, 
brzo70wy 
mozaika bukowa i dębowa 
wykład1ina PCV import Niemcy 

- wykła<;Jzina winylowa 
wykład1iny dywanowe 

MATERIAłY POKRYCIOW 

- eternit falisty w kolorach: szary. 
czerwony. żółty. zielony 
stoisko fabryczne 
„IZOLACJA'" - MALKINIA 

- papa wierzchniego krycia 
papa izolacyjna 

- papa podkładowa 
- blacha trapezowa 
- blacha ocynkowana g ładka 

MATERIAłY IZOLACYJNE 

wełna mineralna 
- maty z wełny mineralnej 

lepik 
s1kło okienne 1 ornament 

MATERIAłY Ot(łADZINOWE MATERIAłY I UR?JCZENfA 
SANITARNE 

B ST 0"':'.anych 1 foliowanych 
k " OLBUD Wołomin płytki elewacyjne klinkierowe gr1ejniki żeliwne 
r~j~eo~~i?~e Potrójnie s1klone (wym. 200x100 i 230x65l piece c.o 
aho · 

1 
einie naturalnej dąb. jesion gla1ura 1 terrakota „OPOCZNO" wanny. 1lewo1mywaki. brodL1k1 . n. o cha 

scieżnice d . . w cenach sklepu fnbrycmego umywalki. miski ustępowe. 
rewniane 1 metalowe gla1111ra i terrakota import. łąc.tniki i rury PCV 

SPRZEDAZ W CEiłJACH NURTOWYCH I DETALICZNYCH 
Zapraszamy w godzinach 8 do 16 w soboty od 8 do 12. 

Uruchomiono sklep z artykułami metalowymi 

I 

Wytłumaczyć 

f1iewytł umaczalne 

Zawsze przy okazji społec.l­
nych protestów przeciwko uciąż­
liwościom programów gospo­
darczych pojawiają się opi­
mc, ze prości ludzie nie ro­
zunueJą celów i zasad reali­
zowa11ej polityki. Że jest ona 
zbyt słabo reklamowana lub 
przedstawiana mało dostępnym 
językiem. Można przypuszczać, 

że głosiciele tego rodzaju po­
gl;tdów przekonani są, że gdyby 

' zwykły obywatel pojął zawiłości 
rządowej polityki ekonomicznej , 
to zaakceptowałby wszystkie jej 
nieprzyjemne skutki. 

!'ogląd o szczególnej roli in­
fornzacji w polityce gospodar­
czej każdej władzy pochodzi z 
okresu, w którym propaganda 
zastępowała zmiany, a -pisanie o 
sukcesach - same sukcesy . 

Ani wówczas, ani teraz dzia­
łania takie nie mogły przynieść 
pożądanych efektów. Wtedy -
bo słowa nie mogły zastąpić 
czynów. Dzisiaj - bo z reguły 
przecenia się ludzkie możliwości 
rozumienia złożonych zjawisk 
społecznych. I to wcale nie dla­
tego, że chodzi o jakieś niesły­
chanie skomplikowane sprawy. 
Rzecz w tym, że trzeba stale, 
a nie tylko od święta, opano­
wać kilkadziesiąt podstawowych 
pojęć, bez których nie sposób 
dyskutować o gospodarce. 

Taka postawa należy do rzad­
kości: w większości odbiorcy 
informacji w ogóle nie_ są przy­
gotowani do korzystania z nich. 
l'.Iają natomiast pretensje, że się 
ich nie przekonuje. Tymczasem 
każdy rząd, tworząc program 
gospodarczy, musi kierować się 
przede wszystkim skuteczno­
ścią, a nie tym, czy zostanie 
przez wszystkich dobrze zro­
zumiany. A jeśli nawet byłby 
dla wszystkich zrozumiały, to 
po pewnym czasie wdrażani.a 

programp, mogłoby się okazać, 
Że przestał si~ podobać, po­
nieważ jest zbyt liciążliwy. I3o 
czy można. rozsądnie wyt.luma­
czyć e merytowi, dlaczego jego 
emerytura rośnie wolniej n1z 
inflacja"! 

Rolnikowi dlaczego nie 
można znieść podatku, który 
uniemożliwia podwyższenie jego 
płacy? 

Te problemy z natury są nie­
wytłumaczalne, ponieważ na.­
leżą do sfery emocji, .a 11 1c 

Hm::ąclku. 

.JAN ONISZCZUK 

•. 
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- W końcu zdecydował 
się na telefon do Belwe­
deru z prośbą o 50 ton 
mocznika i saletry. Nie­
stety, miał pecha . Wa­
łęsa akurat udał się do 
USA. 

N a wozów nie ma przez I< u-· 
-~zyńskiego! J a.kby kto nie 
wierzył, mógł przeczytać w 
.Rajgrodzkich Echach": „Były 

przewodniczący - p. S. Ku­
c:1.y1iski i obecny członek 

Zarządu - p. H. J ankow­
ski - nie uregulowali należ­
ności za sprowadzone na­
wozy z Puław w ubiegłym 
roku. Sprawajest na wokan­
dzie sądowej. W tej sytuacji 
Kółko Rolnicze p . Poźniaka 
zostało załatwione odmow­
nie". 

\V ubiegłym roku, tuż przed 
wyjściem rolników w pole, 
Sławomir K uczy11ski był je­
szcze przewodniczącym Gmin­
nego Związ~u NSZZ RI „Soli­
darność" w Rajgrodzie. U pra­
wi i 30 hektarów. Wie, że naj­
bardziej potrzebny jest nawóz 
w•osną. \V geesie był, choć nie 
zawsze i drogi. Postanowił spró­
bować inaczej. Razem z Hen­
rykiem Jankowskim, członkiem 
Zarządu, wybrali się do Zakła­
dów Azotowych w Puławach, 

żeby zorientować się w sytua­
cji. Jeździli trzy razy. W ko1\.cu 
zostawili zamówienie na sześć 

wagonów. 
- Nie mieliśmy gotówki -

mówi Sławomir I<uczy11ski. -
A ponieważ w ubiegłym roku 
osobom prywatnym nie dawali 
na kredyt, zamówienie opieczę­
towaliśmy pieczątkami Związku 

i podpisałem się pod nim razem 
z Jankowskim. 

::5aletra i mocznik przyjechały 
na stację do Grajewa pociągiem. 
Trzy razy po dwa wagony. Dziś 
już Kuczy1\.ski nie pamięta, po 
ile je sprzedawał : saletrę chyba 
po 500 tys., a mocznik trochę 
drożej. Przyznaje, że doliczał do 
każdej tony koszt swoich wyja­
zdów. Ale i tak, twierdzi, był 

cenową konkurencją dla geesu . 
Nikt wtedy nie pytał, czyje s:;, 
nawozy. Rolnicy rozliczali się z 
I\uczy11skim, bądź z Jankow­
skim. 

Jak sprzedali dwa wagony, 
zawieźli pieniądze i sprowadzili 
następne. Znów sprzedali, od­
prowadzili gotówkę, przyjechały 
o::-tatnie dwa. Wkrótce nawozy 
staniały. \V geesie były ta1'isze 
niż u K uczy1\.skiego. Rolnicy nie 
chcieli płacić więcej. A J( uczy1i.­
ski miał podpisane zobowiąza­
nie finansowe z Puławami na 
stare ceny. Zaczął monitować 
w dyrekcji Zakładów i w mi­
nisterstwie roln ictwa. \Vszystko 
na nic. Nikt nie uwzględnił jego 
prośby i tłumaczenia. 

- Straciłem na tym interesie 
2 miliony złotych. Jan ko wski 
tez stracił. Ale wszystko jest 
uregulowane i. sprawa nic trafiła 
do sądu. 

Powszechnie uważa się je<l-

nak, że Kuczyński na nawozach 
zarobił i zarabia. 

- Dlaczego działał pod przy­
kryw ką Związku - zastanawia 
się Adam Orzechowski, obecny 
przewod niczący NSZZ Il! „S", 
przecież Związek nic z tego nie 
miał . 

Adam Orzechowski twierdzi, 
;e o sprowadzonych N Z<'Z Ku-

nia Gminnego z 8 kwietnia 1990 
r. wynika, iż Sławomir Kuczyii.­
ski został pozbawiony funkcji 
przewodniczącego Związku , a 
od tego dnia pełnił ją, Adam 
Orzechowski. 

- I< uczy1iski został wydalony 
ze Związku między innymi za 
sprawą nawozów - przypomina. 
Orzechowski. 

Hono·r na mocz ni ku 
HANNA BOROWA 

czyii.skiego nawozach dowiedziil-l 
się przypadkowo. N a jednym z 
posiedzeń Zarządu, na które 
został zaproszony, jakiś rolnik 
zapytał o cenę. Wtedy usłyszał, 
że te nawozy są K uczy1i.skiego, 
a nie Związku . Protokołu z 
tego posiedzenia Zarządu nie 
ma, bo wszystkie dokumenty z 
działalności Związku, razem z 
pieczątkami, zabrał były prze­
wodniczący, czyli Sławomir I< u­
czy1i.ski . 

- Jestem dalej przewodnicz<1-
cym - zapewnia Kuczy1\."ski. -
Nie było jeszcze legalnych wy­
borów. Choć ustąpiłem, to nie 
oddam dokumentów samozw;u\­
czemu przewodniczącemu. 

Z prot.okołu Walnego Zebra-

\V protokole z walnego ze­
brania, obok innych zarz utów 
jest i taki: „ \V czasie, kiedy był 
przewodniczącym działał dyk­
tatorsko, nie porozumiewał się 

nigdy z Zarządem i nie pozwolił 
nikomu z Zarządu wejrzeć w 
dokumenty związkowe". 

Dlatego zapewne nikt. nie 
wiedział dokładnie, że cenny pu­
ławski towar sprowadził Zarząd 
Gminny RL Całkowite upewnie­
nie przyszło w lipcu u biegłego 
roku. Wtedy Zaklally Azot.o\V'e 
w Puławach na adres Związku 
przysłały faklu rę do opłacenia. 

- Nic pamię tam dokładnie, 
ale c hodz iło chyba o ponad 
U milionów z ło t.ych - mow1 
Adam Orzechowski ' - Odpisa.-
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Nie jestem więźniem 
- Od kiedy zabrał się Pan 

za robienie in teresów? 
- Nie jestem zaangażowany 

w żaden biznes. To wbrew mo­
jej naturze. W dalszym ciągu 
bardziej interesuje mnie życie 
społeczne i polityka. 

Ale p rzec1ez jest 
Pan właścicielem olbrzy­
miego majątku w Sztynor­
cie (lasy, pałac, jezioro). 
Wobec zatrudnionych tam 
pracowników s tosuje Pan 
niewolniczo-feudalne prak­
tyki. Spółka „Interster", 
której jest P an akcjona­
riuszem, posiada ponadto 
Stocznię Jachtową w Gda1i­
sku, biura t urystyki roz­
rzucone po kraju, Agencję 
Wydawniczą„. 

- To bzdury. To klasyczna 
n~gonk~, mająca prowdopodob­
nie polityczne podłoże. „Inter­
ster~ powstał w roku 1983 i jej 
udziałowcem, obok innych in­
stytucji, jest Polski Związek Że­
glarski. Owszem prezesem PZŻ 
bylem w latacl1 1985-1989 i 
uważałem , iż wejście w spółkę 
2 .Intersterem" J. est korzystne 
dl z . k a wiąz u, gdyż otrzymywał 
on zasilenie finansowe i w ten 
~~osó~ mógł zrezygnować w 

tacJi pa1istwowych. Po pew­
~1.Y111 czasie jacyś ludzie uznali, 
12 można z tego zrobić poli­
tycz · .. ny mteres. Zaczęto wma­
Wtac " · I • IZ Jestem akcjonariuszem 
" ntersteru". Oskarżył mnie o 
~o prokurator warszawski pan 
(~y~zczuk. Odwołałem się do 
mnustra sp . dl. . . . 
k rawie 1wosc1 i pro-
uratora g al O · I . ener nego. trzyma- · 

Bill pismo od zastępcy ministra 
entkowskiego, w którym prze-

Ptasza mn1'e z . . . M' a owe pomo~1eme. 
sera to „ Tygodnik Solidarno-
0 n~d~l prowadzi kampanię 
clzerntania mnie. Zarówno szef 

» ntersteru" . k . . . . 1' Ja · 1 Ja podalismy 
» Ygodnik" do sądu. Złamane 

bowiem zostały najprostsze za­
sady kodeksu moralnego. Jest 
to typowa nagonka. Zresztą, 
próbuje się to robić z różnych 
stron. Mam, na przykład , do­
mek na Mazurach i wiosną ubie­
głego roku zjawiła się tam jakaś 

·komisja. W płynęła bowiem in­
formacja, iż nadleśnictwo w Ru­
cianem-Nidzie wybudowało mi 
molo. A tam nie ma nawet 
kładki. To zaplanowana· akcja 
różnych panów, którzy koniecz­
nie chcą mi udowodnić, iż me 
mam czystych rąk. 

- Trudno uwierzyć, by 
jako premier, nie korzystał 
Pan z przywilejów. Przecież 
wiadomo, jak wiele spraw 
za poprzednich ekip 'można 
było załatwić. 

- Jak mogłem załatwiać? Ja­
kie sprawy? Kiedy zostałem wi­
cepremierem sprzedałem mie­
szkanie za 417 tysięcy, a więc 
za tyle, ile zapłaciłem, wcho­
dząc do spółdzielni. Otrzyma­
łem mieszkanie lokatorskie w 
budynku należącym do URM 
i za remont z własnej kie­
szeni zapłaciłem 519 tysięcy. 
Zresztą, od dawna skrupulatnie 
chowam różne rachunki. Poza 
tym, proszę pani, mnie nigdy 
nie brakowało pieniędzy. Zara-

. białem nie źle jako dziennikarz, 
wydawałem książki, a będąc 
premierem miałem inne namięt­
ności, aniżeli wykorzystywanie 
służbowego stanowiska dla pry­
watnych korzyści. W maju 1989 
roku na naradzie naczelników 
miast i gmin wydałem zakaz 
uczestnictwa w jakichkolwiek 
spółkach. Tylko że dzisiaj o 
tym się już nie pamięta. 

- Jako premier popełnił 
Pan jednak kilka błędów. 
Największy to decyzje o li­
kwidacji Stoczni Gda11.skiej. 

- Nadal uważam, iż była to 
decyzja słuszna. Niewątpliwie, 

z punktu widzenia politycznego 
był to błąd. 

- Już Napoleon powie­
dział, iż tajemnica rządze­
nia polega na tym, by 
raz być lisem innym razem 
lwem. 

- Obok lisa i lwa jest je­
szcze kilka innych charakte­
rystycznych zwierząt, których 
cechy można by wymienić. Rzą­
dzenie, proszę pani, jest nie­
zwykle skomplikowanym pro­
blemem. Poza tym rządzący, 
spełniający władzę, musi pa­
miętać, iż nie ma przyjaciół . 

- Pan nie miał ich rów­
nież? 

- Myślę, że nie. No ... poza 
nielicznymi wyjątkami . 

- Wrogów, ludzi nieprzy­
chylnych nam, najczęściej 
pozbywamy się ze swojego 
otoczenia. 

- Nie ma takiego aparatu 
rentgenowskiego, którym można 
prześwietlić człowieka, jego in­
tencje. Kasta urzędnicza ma 
swoje prawa, którymi się kie­
ruje. Gdy Mazowiecki obejmo­
wał urząd premiera powiedzia­
łem, iż spotyka się z podwój­
nym sabotażem. Pierwszy jest 
widoczny: to ci wszyscy, którzy 
oficjalnie i bez ogródek sabotują 
reformę . Sabotaż niewidoczny, 
to biurokracja, tłum urzędni­
ków; to niepisane prawa, któ­
rych premier nie jest w stanie 
zmienić. Pamiętam, jak gene­
rał Jaruzelski wywiesił w Urzę­
dzie Rady Ministrów obowiązki 
urzędników ... 

- ... których nikt nie prze­
strzegał? 

- Niestety, tak. To było bar­
dzo ładne, tylko jakby wbrew 
naturze. Wracając do rządzenia: 
jest to dziedzina życia pełna za­
sadzek. I jeśli mówiłem o tym, 
że rządzący nie ma przyjaciół, 
to dlatego, Że w każdej eki­
pie jest mnóstwo sprzecznych 
interesów. 

- Można zatem popaść w 
jakąś obsesję . 

- W obsesję nie należy po­
padać. Trzeba spokojnie, na 
chłodno, rozpatrywać wiele 
spraw. A na przyjaciół rzą­
dzących może liczyć wówczas, 
gdy przestaje być u władzy, bo 
gdy rządzi ... 

- .„ma wokół siebie tłum 
lizusów. 

- Ma wokół siebie dwór. Ja, 
na przykład, byłem ostrożny w 
przyjmowaniu takich czy innych 
pochwal, gdyż miałem za sobą 
trening dziennikarski. I on mnie 
ratował przed zakochaniem się 
w sobie lub w tym, co mówiłem . 
Ale nie każdy taki cl wudzie­
stoletni trening posiada. Proszę 
pamiętać, Że nim zostałem wi­
cepremierem, miałem za sobą 
setki , jeśli nie tysiące spotkań, 
na których wysłuchiwałem czę­
sto niekorzystnych opinii, otrzy­
mywałem listy i dlatego nigdy 
nie dałem się uwieść zarozu­
mialstwu. Po prostu: byłem na 
to uodporniony. 

- Patrząc na Pana, jako 
premiera, odnosiłam często 
(i nie tylko ja) zupełnie 
inne wrażenie. Bywał Pan 
arogancki. 

- Nigdy nie byłem arogancki. 
Nie było chyba takiego pre­
miera, który tak bardzo, jak 

ja, cenił opinię publiczną. Pro­
szę pani, osobiście odpis<~.łem n~ 
ponad pięćset listów. N1ec~ nu 
pani pokaże takiego premiera, 
który robiłby to po nocach. 

- Dlaczego odsunął się 
Pan od życia politycznego? 
Przecież mógł Pan zejść 
do opozycji,- założyć wła­
sną .partię. 

- Przez dziesięć lat krążyłem 
po szczytach władzy, zebrałem 
sporo doświadczeń i uważam, 
iż to mi zupełnie wystarczy. 
Nie mam politycznych ambi­
cji. To mnie nie interesuje. 
N areszcie jestem człowiekiem 
znacznie wolniejszym. Nie je-

stem już więźniem układów, 
określonych sytuacji, koniecz­
ności. Mam komfott, którego 
teraz zażywam. 

- Jak reagują ludzie, gdy 
zjawi się Pan na ulicy? 

- Niektórzy, których nawet 
nie znam, kłaniają się, na­
wiązują rozmowę. Oczywiście, 
wiem doskonale, że część społe­
cze1ist wa ma nadal niechętny 
stosunek do mnie. Ale nie 
znam polityka, który byłby 
pieszczochem całego społeczeń­
stwa. Przekonał się o tym ostat­
nio również i nasz prezydent. 
Bywa jednak, że ten, który ma 
stosunek krytyczny nie odważy 
się powiedzieć o tym wprost. 
N aj częściej pisze anonimy. 

- Nadal je Pan otrzy­
muje? 

- Teq1.z już nie, ale otrzymy­
wałem będąc premierem. 

1 
- Grożono Panu również? 
- N o, tak. Otrzymywałem 

rysunki z szubienicami, taicie 
śmieszne rzeczy. Kiedyś z USA 
dostałem przesyłkę ze sznurem, 
bym się powiesił. Do dziś prze­
chowuję ten sznur, ponieważ 
urząd celny w Warszawie przy­
łożył pieczątkę: wolne od ocle­
ma. 

- Czy zrealizował się Pan 
jako polityk? 

- Moim zJauiem tak. Ale 
prawdę mówiąc mało mnie to in­
teresuje. Przepraszam, ale pani 
opinia o mnie też mnie nie 
interesuje. Uważam, że jeszcze 
za wcześnie na jakieś obiek­
tywne oceny. Natomiast najbar­
dziej cenię sobie to, iż mam 
czyste ręce, że nie nadużyłem 
posiadanej władzy. · 

- Z czystym sumieniem 
przekazał Pan urząd pre­
miera? 

- Nie, ponieważ nie zreali­
zowałem swojej koncepcji. Cóż, 
tak potoczyły się losy. 

- A zatem czuje się Pan 
niedowartościowany. 

- Nie mam ku temu po­
wodu. Proszę pani, rozmawia­
łem z wszystkimi politykami 
tego świata. Co więcej: nigdy nie 
myślałem o takiej karierze, nie 
miałem takich aspiracji, nigdy 
tego nie planowałem. Spowodo­
wał to bieg wydarzeń. Myślę, że 
mnóstwo ludzi chciałoby mieć 
taki życiorys. Chłopak ze wsi, 
pasący krowy, zostaje w końcu 
premierem. Czegóż można żą­
dać więcej? Nie żałuję swego 
Życia. Natomiast na obiektywni\ 
ocenę mojej działalności przyj­
dzie jeszcze czas. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Fot. GABOR LORINCZY 

• 

• 



PORADNIK 
WAKACJUSZA 

Jak zostać 
obywatelem USA 

Wielu „wakacjuszy", zwła­
szcza młodych, decyduje się po­
zostać w USA na stałe. Więk­
szość z nich buduje swoje Życie 
na statusie nielegalnego, nie 
próbując się nawet zorientować. 
w jaki sposób być tam legal­
nie, czyli załatwić sobie kanę 
rezydenta, tzw. „zieloną kartę". 

N aj prościej, oczywiście mieć 
rodzinę, która zechce cię spon­
sorować. Prawo do ubiegania. 
się o pobyt stały z tego tytułu 
przysługuje wyłącznie najbliż­
szym: ojcu, matce, rodze1l.stwu. 
Jeżeli są oni obywatelami USA, 
uzyskanie „zielonej karty" dla 
ciebie potrwa nie dłużej niż 
rok. Trochę więcej komplika­
cji należy oczekiwać, gdy osoba 
sponsorująca sama ma tylko po­
byt stały (może przeciągnąć się 
do trzech la t). 

Względnie łatwo i bez pro­
blemu uzyskują zgodę na pobyt 
stały wszyscy, którzy uko1iczyli 
amerykańskie szkoły: college lub 
uniwersytet. 

Nie tak dawno obywatelstwo 
USA uzyskać można było w wy­
niku zawarcia fikcyjilego mał­
że1istwa. Kosztowało to wpraw­
dzie kilka dolarów, ale była t 0 

droga szybka i skuteczna . Ob<·­
cnie sam ślub nie wystarczy: 
należy udowodnić co najmniej 
dwuletnie współżycie (chodzi 
głównie o wspólne zamieszka­
nie). Władze USA nie rozpa­
trują też już wniosków Polaków 
o <l.zyl polityczny (była to rów­
nież nie tak dawno jedna z dróg 
do uzyskania obywatelstwa. 

Nie wie o tym zapewne 
zbyt wielu, ale „zieloną kartę" 
można uzyskać, gdy j est się do­
brym pracownikiem. Sponsoro­
wać może wówczas pracodawca. 
motywując, iż jesteś pracowHi­
kiem niezbędnym. Wbrew po­
zorom nie chodzi tu o jakieś 
wyszukane specjalności. Spon­
sorować można w ten sposób 
kelnerkę, gospodynię domową, 
robotnika. w fabryce itp. Wszy­
stko zależy od dobrej woli pra­
codawcy. 

Przesłanką, i to poważną, do 
W)'Stąpien ia o zgodę na stały 
p()byt , mogą być twoje pienią­
dz„. Oczywiście duże, nawet jak 
na Amerykę, gdyż przynajmniej 
500 OOO dolarów. 

Jaka j est różnica między sta­
tusem rezydent.a (stały pobyt) 
a obywatela? Przede wszyst­
kim obywatel ma bierne i 
czynne prawo wyborcze, może 
zostać prezydentem, ma odro­
binę mniejsze obciążenia podat­
kowe, może wyjechać z USA 
na czas nieokreślony. Rezydent 
tego wszystkiego j est, oczywi­
ście, pozbawiony, ale droga do 
obywatelstwa stoi przed nim 
otworem: po pięciu latach sta­
łego pobytu wystarczy zdać 
po angielsku egzamin z histo­
rii USA. Pytań jest około .50, 
w:-.7.ystkie są doskonale z11ane, 
a "clpowiedzieć trzeba tylko na 
t r.ty. 

JACEK GOLĄD 

Ksiądz dziekan Edward 
Orłowski, proboszcz z Jedwab­
nego, jest duszpasterzem rolni­
czym diecezji . Pod jego prze­
wodnictwem co miesiąc zbiera 
się dwudziestoosobowy Komi­
tet., który ustala, szczegóły 
spotkania Ojca Swiętego z 
ru!nikami. W skład Komi­
tetu, oprócz przedstawicieli Ko­
ścioła, wchodzą: pełnomocnik 
Romana Bartoszcze z PSL­
-u, l\Iaria Grotkowska (Kra­
jowa Rada NSZZ RI „Solidar-

o skład pięcioosobowy): rolnik 
w ludowym stroj u z Podla­
sia,. rolniczka w stroj u kur­
piowskim i mini~ter rolnictwa, 
powitają Ojca Swiętego chle­
bem, podanym na talerzu kur­
piowskim z wizerunkiell) brata 
Zeno, czyli Zenona Zebrow­
skiego. Brat Zeno pochodził 
z diecezji łomżyńskiej i był 
pierwszym polskim nusJona­
rzem w Japonii. Obok chleba, 
powitają Gościa także bukie­
tem polnych kwiatów, przy-

Chłopskie dary 
dla papieża 

ność") , Zofia Kowalczyk (za­
stępca przewodniczącego Rady 
C~t )wnej KZRKiOR), prze<lsta­
wu:iele władz centralnych , partii . 
i organizacji rolniczych z Lom­
Ży1l.skiego , Suwalskiego, Biało­
stockiego i Ostrołęckiego. Pod­
czas spotka1l. nikt nie mówi o 
orientacjach politycznych , po­
działach, wcześniejszych wa­
śniach. 

- Kościół jest dla wszystkich 
- mówi ks. Orlowski. - A nie 
dla takiej, czy innej opcji. 

'vV czasie czerwcowej uroczy­
stości w Łomży głowa Kościoła 
Katolickiego otrzyma od rol­
ników dary. T rzyosobowa de­
legacja ( trwają jeszcze zabiegi 

Tęsknota za egzotyką, taje­
mnicą, towarzyszy ostatnim pra­
com Janusza Sobolewskiego z 
Rajgdoru. Po latach malowania 
scen batalistycznych, fascynacji i 
historią Polski w malarstwie, czuje 
potrzebę spokoju i samotności. 
\V jego pejzażach nie ma ludzi. 

pominających barwę naszych 
pól. 

Od rolników diecezji łomżyń­
skiej Papież otrzyma złocony 
ryngraf z Matką Boską Lom­
Żyil.ską. W jego górnych rogach 
będą dwa herby: papieski i 
miasta f,ornży, a na odwrocie 
hasło: „Zywią i bronią" . Darem 
od wszystkich rolników polskich 
będzie gobelin o t reści ewan­
gelicznej z motywem ziarna i 
siewcy. 

- Ma on być symbolem, bo­
wiem siewcą siejącym ziarno 
j est rolnik i kapłan szerzący na­
ukę Boga. Jest nim również sam 
Bóg - mówi ks. Orłowski. 

Podczas mszy świętej , kon-

Zamiast nich - pustynia, ruiny 
starożytnych budowli . 

Janusz Sobolewski ma 32 lata. 
Już w szkole podstawowej zde­
cydował: „Będę artystą". Miało 
być Liceum Plastyczne w Supra­
ślu . Rodzice ubłagali jedynaka, 
żeby nie odjeżdżał tak daleko od 

Zanim zapadnie zmrok 

celebro,wanej w Lomż 
Ojca Swiętego, odczyty Prz~ 

· f auy stame ragment Ewang 1 .. z~ . ł . . . e u „: 
w1ący w asme o siewcach ' ..,. 
lin zostanie wykonany w L9o~ 
Sztuk P lastycznych w z 1k~en, 
nem. a op• 

Trzecim elementem d 
który złoży minister ro] . ar~ 
Adam Ta11ski , będzie ki~l~tw: 
patena. Ich 1 

. U ro.c~ystość wymaga od 
wiadmeJ oprawy. Do jej p ~ 
~ow?'nia potrze?ne są pien~~ 
~ ka~de ręce . Rownież te od k~ 
1 płoga. . 

- Rolnicy . chętnie zglas . 
. d "' się_ _o pomocy - ~?wi ks~ 

dziekan. - Zapewmh Innie . 
drewno potrzebne na bud l 
sektora dla siedzących dadz 

0
*i 

dar~no. z '.vł'.1-5nyc!1 lasów. tQ 
taki , rowmez gratisowo eh . • • • ' cą 
przetr~ec ~ zamie1~ić w desli 
~h~true tez składają ofiary pi; 
męzne. Tylko z mojej parafii~ 
~łt.~żby po~ządkowej zgłosiło~ 
JUZ 30 męzczyzn. 

Cz?-su zost<l;ło niewiele. Al 
z kazdym dmem zmienia o, 
krajobraz przed kościołem Mil; 
sierdzia Bożego, miejscem Si» 
tkania z Ojcem S\viętym . Ksiądi 
proboszcz Radosław Ambrorid 
osobiście dopilnuje prac budow. 
lanych. Ksiądz dziekan Edwari 
Orlowski, odpowiedzialny talie 
za nagłośnienie wszystkich pia· 
ców, gdzie będzie Papież, wsj))I, 
nie z dyrektorem JanuszemZr· 
chem z telekomunikacji, pny. 
gotuje t rzy wersje nagłosnieni1 
na wypadek ewentualnej awaii 
Pięknieje również miasto. (l! 

dom.u. Skończył ogólniak w A• 
gustowie. Tam przygot.owywal~ 

do studiów w Akademii Sztuk Pii 
stycznych w Gdańsku. Teczb1 
pracami została przyjęt.a pneil' 
misję egzaminacyjną. Wówczaslt 
n usz poclj ął najtrudniejszą deq1~ 
w swoim życiu. ZrezygnowalzM 
szych egzaminów. Choroba COlll 

bardziej atakowała wzrok. Ctd 
że nie podoła studiom. Wróci!~ 
Rajgrodu i zaczął uczyć historii• 
szkole. Malował i rzeźbił tylko& 
siebie i najbliższych znajornrll 
Lubił rysować portrety kobiea 
fascynowały go włosy. Rzeibil 1 

drewnie i miękkim suporeksie .. 
Od dwóch lat jest na renO' 

inwalidzkiej . Ale nie narieka 
nudę. Pomaga rodzicom w pro• 
dzeniu gospodarstwa. Przew 
czy pracom Towarzystwa ~~il .· 
ków Rajgrodu, redaguje nucsi 
nik „Echa Rajgrodzkie". 

Historia i kolekcjonerstwo 
następne, obok sztuki , pasie: 
interesowanie dziejami zawdzi . 
dziadkowi legioniście, który 
znakomit~ pamięć i uniial 
kawie opowiadać. Teraz, w;~ 
nie z kilkoma osobami, pratf. 
nad monografią miasta. \_Y Cl) 

niu pomagają mu żona t st.· 
córka. Zbiera wszystkie pa1iu 
- banknoty, fotografie, do~~m. 
książki I\ l uzeu 111" miesci 511 

. " h mi 
szulladach w kilku domac 
• "k. n . l T va1-zvslll'O sn1 ow aJgroc u. 0 1 , . 

k gaJl)Slf, 
przyrzeczon~ d wore or 
którym chcą założyć 1nuzeUJ11 
grodu. . 

Pomysłów ma wiele, • 
Jjzowa,; 

tylko czy zdąży zrca . 
każcly1n razie z postępuJ~cą 

ł l konca. 
l'Obą będzie walczy co I 

si so 
N a zdjęciu : Janu G 

. . . ' ' ·y fol· 
h'w~k1 1 Jego r zez u · 
lior Loriuczy. 

wl 
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Konfrontacje 

w tomży 

„Cinema Par~~~so"' . tr~K­
. y 0 fascynacji 1 zaurocze-

UJąc d . . l . sztuką kina, bę zie jec -
uu fil • 

Z J'edenastu mow wy-1ym ł . , 
. tlanych podczas omzyn­

wie ·· 90 Cl ' kich Konfrontacji . 1oc 
egoroczn~ ~~zegląd zg1:o~a­
ził mnieJ mz zazw~~zaj pr~­
ozycji, to ich odb1?r u~oz­

iwi widzowi pozname ro~no­
odności współczes~;go km~. 
zy będzie to „raj . dla ~111-
ośników filmu , będzie mozna 
rzeko nać się od 1 O do 21 

·wietnia w kinie „Kadr". 
W Konfrontacjach" domi­
ują filmy europejskie, które 
zadko pojawiają się na 
aszych zamerykanizowanych 
kranach. Na uwagę zasłu­
uje dramat Jim.a Sheridana 

. 1 t " ( Ok " MoJa ewa s opa „ s ary 
a role aktorskie) , opowia­
ający o walce człowieka z 
alectwem i chorobą. Rów­
ie głośny i utytułowany 
t film ameryka1iski „\1Vo-

ąc Miss Daisy" ze znakomitą 
lą 90-letniej Jessiki Tandy 
,Oskar" 90) . 
Będziemy mogli zobaczyć 
akręcony z olbrzymim rO'l­
achem reżyserski de bi u L 
gielskiego aktora ' Kenn 0-

1a Brangha - nagrodzo11y 
scarem" i jego europejski lll 
powiednikiem „Felikse m .. . 
t to ekranizacja szek::=;pi-

wskiego dramatu IIemd.: 
n n „ 

Telewidzowie, którym po­
ba się serial „Twin Pe­
·s~ .będą mieli okazję obej ­
ec mny film tego reżysern . 

»Dzikości serca" ( ,Złot a 
I " ' ma , Cannes 90) D a \\'id 
nch znów opowiada o st r ;1-

. u, przemocy, seksie w pro­
~lCJ?nalnej, na pozór s1)0-
~lleJ , Ameryce. Film utrz \ -
any jest w klimacie serial~ 1 • 

uzy~a ~adalament iego, w~·­
I~~Ją c1 sami aktorzy. 
ine111 atografię clawneg« 

. ku Wschodniego repreze11-
ą. dwa filmy: radziecki 
zx1 ?lues" Pawła Lunagin ;, 
'ycie za Życie" Krzyszt o f;. 
nu · ssiego. Nagrodzony ,, 
nne~ film radziecki ut rz,·­
ny Jest w nurcie rozliCi'• . 
;v.Yin, polski - nawic{zuj<' 

1
1
b
1
storii ojca Maksymilian <• 
ego. 

Konfrontacje łomży11.sk i!' 
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ELZBIETA T.: Od miesiąca 
siedmioletnie dziecko budzi się, 
w nocy z płaczem. Czegoś się 
boi, prosi o pomoc. Bywa, że 
ucieka po mieszkaniu przed 
czymś, czego nie ma, czego 
ja nie widzę. Jest spocona 
ze strachu, drżąca. Wszystko 
mija, kiedy się budzi. Rano 
o niczym nie pamięta. Za­
obserwowałam, że te reakcje 
występują po wcześniej oglą­
danych bajkach na wideo. Czy 
one mogą być przyczyną tych 
złych snów? 

Wyjaśnia lek. med. MA­
RIA SMIAROWSKA, specja­
lista dziecięcych chorób ne1·wi­
cowych: Nie można jednoznacz­
nie powiedzieć, iż przyczyną ner­
wowych snów dziecka są bajki. 

Występują przecież różne zjawiska 
towarzyszące. Reakcja na bajki wi­
deo, które są agresywne i okrutne, 
zależy od wrażliwości dziecka. Im 
dziecko młodsze i bardziej podatne 
na emocje, tym bardziej nie radzi 
sobie z nagromadzonym w czasie 
projekcji strachem i przerażeniem. 
Niebezpieczeństwo odbiera miarą 
swoich siedmiu lat. Nie wszystko 
potrafi wyjaśnić, a tu obraz ata­
kuje nowymi wrażeniami, nową 
agresją. Dzjecko zbiera w sobie na­
pięcie. Fantastyczne wizje odbiera 
dosłownie, filmową brutalność re­
jestruje w pamięci. We śnie, a 
szczególnie wówczas, gdy zaraz po 
filmie kładzie się spać, przeżywa 
wszystko na nowo. Wtedy dopiero 
następuje odreagowanię. Bywa, że 
dzieci mogą zacząć się jąkać, albo 
w nocy moczyć się. 

OFERTY 
Panna (22/162) , po wyższych 

studiach, blondynka o czarnych 
oczach, m aterialnie niezależna . 
Interesuję się fotografią, lubię 
słuchać dobrej muzyki. Pragnę 
poznać miłego chłopaka o po­
dobnych za.interesowaniach, po­
ważnie patrzącego w przyszłość. 

Kama 
o 

Ka'ivaler ( 40 /170) z malowni­
czej wsi Niecki gmina Przytuły, 
bez nałogów , posiadaj ący nowv 

, 

Wskazanie byłoby, by zawsze 
w czasie projekcji bajek na wideo 
dziecku towarzyszyli rodzice lub 
kto~ ze starszych. W momencie 
dużych emocji, w czasie scen prze­
rażenia, należy powiedzieć, że to 
fikcja, że tak dzieje się tylko w 
filmie i w ten prosty sposób rozła­
dować napięcie, odwrócić na chwilę 
uwagę i rozproszyć gromadzący się 
w dziecku strach. 

W ogóle w ciągu dnia, a już 
szczególnie przed snem, wskazane 
są spokojne i szczerP. rozmowy 
rodziców, czy rodze1istwa, z dziec­
kiem. W czasie ich trwania dziecko 
powinno otworzyć się przed ro­
dzicami i opowiedzieć swoje nie­
pokoje. Rodzice zaś muszą ~vy­

tłumaczyć i stonować strach, do­
trzeć do jego źródła i pomóc go 
przezwyciężyć. Fw1damentem tych 
rozmów są prawidłowe związki 

uczuciowe rodziców z dzieckiem, 
są one gwarancją, Że dziecko się 
otworzy i będzie chciało się wypo­
wiedzieć. 

Przedłużające się lęki nocne 
wymagają konsultacji z lekarzem 
specjalistą. 

dom, własne gospodarstwo i sa­
mochód, pragnie związać swoje 
dalsze życie z uczciwą panną do 
lat 35 (może być z dzieckiem) . 
Proszę, odezwij się, a ja zapew­
nię ci opiekę i miłość, piękne 
krajobrazy i spokój. 

Witek 
o 

Wolny (lat 31), wrażliwy, po­
trzebujący ciepła i miłości -
szuka zgrabnej pani (do 40 lat), 
najchętniej bez ~zieci. 

o 
Zrozpaczony 

Ludzie sobie przeznaczeni, są 
jak dwie połówki serca. Chciał­
bym tą drogą poznać jedną z 
nich. 

Nie szukam młodej ani ba­
gatej, lecz skrontnej, równie sa­
motnej, jak ja dziewczyny po 
trzydziestce. Jestem kawalerem 
(lat 36), mam 8 ha gospo­
darstwo, nie palę, nie piję i 
wszystko potrafię zrobić. 

Czy pomożesz mi się odna­
leźć? Wyciągam rękę do Ciebie 
i czekam na Twoją dł01i. 

Samotny bliźniak 
o 

Próbowałam, ale bez skutku . 
Dotąd nie poznałam żadnego 
chłopca, który by mi się podo­
bał lub zaproponował „chodze­
nie". Moje Życie jest smutne. 
W szęclzie - sama. 

Gdy patrzę na roześmiane 
pary, to im zazdroszczę, że mają 
siebie. Jestem samotna . 
Chciałabym mieć przyjaciela 

- chłopiec, któremu mogłabym 
się zwierzyć ze swoich proble­
mów. I aby on potraktował nmie 
poważnie. 

Mam 17 lat. Jestem blon­
dynką. Lubię kino, podróże, 
dobrą zabawę. Zdjęcia mile wi­
dziane. · 

Sainotua 

Przypomina1ny, że oferty za-
1nieszczainy w dalszy111 ciągu 
bezpłatnie. Prosimy t.ylko do­
ł ączyć z n aczek pocztowy za 
1000 zł. 



POTĘPIENIE 

Chciałbym w swoim liście po­
ruszyć bardzo drażliwą sprawę, o 
której ludzie wolą milczeć, by się 
nie narazić „wszechwładnemu" w 
naszej gn1inie proboszczowi , k tóry 
stosuje niemoralne praktyki wob ec 
swoich parafian. 

Dowodem tego jest sposób, 
w jaki proboszcz „zorganizował" 

zLieranie podpisów popierających 
projekt senackiej ustawy o „pra­
wnej ochronie życia poczętego", 
skierowanej do Pre·zydium Sejmu 
Rzeczypospolitej. 

Otóż proboszcz, rozdawszy od­
powiednie ch-uczki swoim parafia­
nom, polec.ił, aby złożyli swoje 
podpisy i do 17 marca zwrócili 
do proboszcza. Gdy już upłynął 

wyznaczony termin, a nie wszyscy 
z parafian chcieli się podporządko­
wać swem.u duszpas terzowi, ksiądz 

w niedzielnym kazaniu „zgromił" 
niesforne owieczki zapowiedział 

ostre rep e1·kusje. Słowa niebawem 
dotrzymał i tym, co nie podpi­
sali, odmówił wielkanocnego roz­
grzeszenia oraz zapowiedział je­
szcze ostrzejsze restrykcje nawet 
z odmową p ochówku włącznie. 

Postępowanie t akie ks. kan. W . 
G m nowskiego budzi uzasadniony 
sprzeciw wielu ludzi . Powinni oni 
zainteresować tym Kw·ię Biskupią, 
bowiem nie przysparza to chwały 
d la Kościoła Katolickiego w przed­
dzie1i wizyty papieża. 

Jan Kropiewnicki 
Wiśniówek 

AKCJA „BURZA" 

Zbliżał się koniec okupacji hitle­
rowskiej . W J eziorku został zlikwi- • 
d owany poste rnnek żandarmerii . 
Ako wcy szyko wali się do ostat­
niego odwetu. 

Pod koniec sierpnia spotkałem 
się z „Rybą", który oznajmił mi, 
że wieczorem wszyscy pójdziemy 
na główną bazę ohęgu. Nakazał 

zabrać broń , amunicję , zapasową 

bieliznę i żywności na trzy dni . 
Przygotowywaliśmy się do osta t ­
niego b oju z okupa ntem , do akcji 
„Burza" . 
Miałem ·wtedy 20 lat i byłem 

najniłodszym akowcem w swoim 
rodzinnym J eziorh.'U. Ze stodoły 

wyciągnąłem radziecki e rkaem i 
zapaso we hębny z na bojami . Przy­
gotowałem kilka b utelek zapalają­
cych .. Nie wiedziałem jak p o wie­
dzieć rodzicom, że idę n a akcję, 
z której mogę nie wrócić . Po­
wiedziałem tuż p rzed wyjściem . 
M a tka zaczęła płakać. Kiedy się 

ze mną Żegnała, zdjęła z palca 
złotą obrączkę i powiedziała, że 
może przyda mi się n a chleb. Oj ­
ciec, choć też miał łzy w oczach , 
nie płakał. Odprowadził mnie n a · 
in.iej sce zbiórki. 

·wszys tkich akowców zebrało si<,; 
około pięćdziesięciu , z samego Je­
ziorka było nas d wudziestu. Parnię-

tam, jak „Ryba" stojąc przed nami 
z automatem na piersiach powie­
dział: „Żołnierze, wybiła godzina 
zemsty. Za kilka dni będziemy 

walczyć w Powstaniu Warszaw­
skim o wolność naszej oj czyzny". 
Potem ręką wskazał na mojego 
ojca i dodał: „Niech ten staru­
szek pobłogosławi nas na drogę 
zwycięstwa". 

Przez drozdowski las, wieś Dro­
zdowo i rzekę Narew, szczęśliwie 
dotarliśmy do bazy. Było tam 
chyba z trzystu żołnierzy. Na akcję 
„Bw-za" czekaliśmy trzy tygodnie. 
1 sierpnia 1944 roku przez radio 
usłyszeliśmy o wybuchu powsta­
nia w Warszawie. Naszej radości 
nie potrafię opisać . Czekaliśmy na 
rozkaz wymarszu do \Varszawy. 
W tym czasie dowiedzieliśmy się, 
że wojska radzieckie zajęły Bia-

łystok i z_mierzają w ki 
Zambrowa 1 Łomży. B 1, . 

· N' Yusrn, czeru przez 1emców N , 
marsz na Warszawę b 1 as: 
li_wy ~ samobójczy. ~ Ili 
s1erpma dotarł do nas 
dział AK z brygady w'l ~! 

"''lk " W i ens~-gen. „ „ 1 a . . jaki 
8 

"I 

przedarł, do dziś nie ~~ 
b . w1ein, 

przy yszy dow1edzieliś"' . . . ł . .„y „ 
sow1ec1 wy apuJą i areszt . ·~ 
stkich akowców. Na d/l~ 
nasz oddział został r ugi. 

Mał.ymi ?1:upkanu wrac
0

at~ 
sw.01~h m1_eJs; zamieszkania~ 
zaJęh sow1ec1. J eziorko bvl . 

, , • • , OJ 
p1-z~z s~esc. nuesięcy Pod 
pacJą .111em1ecką. Dla wsi 
akowcow zaczęła się oku . 
wiecko-ubowska. Paqi 

BElGIA 
POŚREDNICZYMY W ZAKUPIE: 

domów. dzia~ek budowlanych, 

samochodów. textylu, obuwia. 

rezerwacji noclegów. wynajęc ia pokoju 

ADRES:. 

FIRMA )~1;J~1;J 0-P j j UJ ~~~J 
Antwerpia 

ul. Dambrugge Straat 137/139 

tel. 03/226-66-22 

tel.+ Fax 03/226-65- 98 

S k Ie p 

HALlnA 
Oferuje: 

elegancką konfekcję damską 

buty. bizuterię, kosmetyki 
piękne szkto i wspaniatą porcelanę. 

Zapraszamy: Łomza, ul. Krótka 10 a 
Tylko u nas: umiarkowane ceny 

i najwyższa jakość 

Plebiscyt czytelniczy w nume­
rze 10 tygodnika wygrał tekst 
JULIANNY KUCHARSKIEJ 
"CUD". 

UWAGA! Czytelnicy, którzy 
do 30 czerwca 1991 r. nadeślą 
minimum 15 oryginalnych, wycię­
tych z tygodnika kuponów, wezmą 
udział w losowaniu nagrody w 
wysokości 2 OOO OOO złotych. 

KUPON 
1) Za najlepszy tekstW 

ni ku Kontrakty" nr„„· u 
u • • • ·· ··' . ....... ... .. . 

. ..... .... ... 

. . . . . . . . . . . . . " . . . hci 
2) W krótce 'to 

(chciałbym) przeczyta „„· 
r • •' . . ... .. ...... .. ... . . . . . . . . . . . 

. . . . . . . . . . . 
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O przypadkach 
z adwokackiej 

praktyki 
opowiada 
mecenas 

Witold 
Neuman 

z Grajewa. 

owa wesela? 
. 1 być ślub . Młodzi we-

Mi~ . USC. I nagle 
• JUZ do . . 

d ceremomą zaczęli 
ż prze ł 

I. . . Powodem b~· ros.ii.;. k 0G1C. • • 
ny Miała dostac, m.11L ewczy · . k czarno-białą, holender ę. 

wę · d d mczasem rodzice z ecy o-
. że będzie to ... ruda. Nagła 
: a tak rozzłościła narze-1an 
go że uciekł sprzed urzę-

ne , N' . d 
go Ołtarza". ie wia omo, we „ 

, chodziło o rasę krowy, czy 
·olor. Tak czy owak ślubu nie 
Io. A tu przyjęcie przygoto­
e, zjechali goście i wszystko 

nic. 
Niedoszła panna młoda zja-
ła się u nrnie. Była wściekła. 
dala od niedoszłego męża 
rotu poniesionych na uroczy­
ść kosztów. 
'fa rozprawę obie strony zgło­
v olbrzymią liczbę (po kilku­
iesięciu ) świadków, zarówno 
rodziny jak i weselnych go­
. Sąd musiał ustalić wysokość 
•datków na całą uroczystość. 
dstawowe pytanie: co przy­
towano na weselną ucztę? Z 
znań świadków zgłoszonych 
zez powódkę wynikało, Że 
ły uginały się od jadła i 
poju, że na gości czekały 
łącznie kabanosy, polędwice, 
uka, a zabrakło tylko ka­

oru i łososia. Trunki - wy­
nie "markowe", w najgor­
m razie francuskie koniaki i 

ampany. Z ciast - marcepany. 
Tymczasem świadkowie po­
ianego dopatrzyli się na wesel­
ch stolach jedynie kaszanki ze 
epu, gdzieniegdzie pasz teto­
j. Aż dziw, że nie wspomnieli 
ziemniakach w łupinach . Na­
.? N 
~e . •początek kilka butelek 
yklej wódki, a potem samo­
n. 

Sąd ze zdumieniem zapytał, 
Y czasem świadkowie nie mó­
ą 0 dwóch różnych weselach . 
e1 Z · · · · aiowno c1 ze strony na-
z~nej jak i narzeczonego 

arcie obstawali przy swoim. 
Jakkolwiek by to. zabawnie 
b~zmialo, jest to swoista 

·igedia wymiaru sprawiedliwo­
' Gdzie prawda? w . . 

tei sprawie sąd znalazł 
lomonowe . , . . wyJsc1e z sytua-

1 zas d ·1 . ą z1 od pozwanego 
YczaJowe · l • przeciętne koszty 
J nego.przyjęcia. 
ednakze \va t . . . 

0 
• r o parmętac , ze 

Parciu o tak b' . . k . roz tezne i czę-
r.oc fałszywe niestety ze-

an1a t b ' ' · k' ' rze a wydać wyrok 
ze w spr I · . . awac i znacz nie po-

z111eJszych. 

W Jeste111 winna 
1975 k in . ro u bylem mlo-

. ap~ikantem adwokackim 
llieduzym in· .. 1esc1e, w daw-

nym województwie białostoc­
kim. Mój patron, starszy zna­
komity adwokat, któregoś dnia 
opowiedział mi o sprawie, w 
której nazajutrz miał wystąpić 
jako obrorl.ca. Będąc aplikan­
tem miałem obowiązek zastę­
pować patrona na każde jego 
zlecenie. Nie przewidywałem je­
szcze, że powierzy mi właśnie tę 
sprawę. 

i pani doktor została uniewin­
mona. 

Sztuka kochania 
Dwa, czy trzy lata później 

zjawiła się u mnie starsza ko­
bieta z płaczem: j ej syn "został 
skrzywdzony przez sąd", który 
skazał go na karę 4 lat pozba­
wienia wolności za znęcanie się 
nad żoną. Bardzo zdziwił urnie 
ten surowy wyrok. Artykuł 184 

Tego nie zapomnę 

Pewna lekarką. została oskar­
żona o popełnienie błędu w 
sztuce. Są to stosunkowo rzad­
kie sprawy, lecz z reguły bardzo 
skomplikowane, zarówno pod 
względem faktycznym, jak i pra­
wnym. Pacjentka lekarki na sku­
tek wadliwie, zdaniem prokura­
tury, przeprowadzonego zabiegu 
- zmarła. Tak więc wymiar mo­
ralny sprawy był również bardzo 
poważny. 

Sąd zasięgnął opinii trzecli 
zespołów biegłych . Każdy ~ 
nich głosił· co innego. Ostat · 
nia opinia, inst.ytutu naukoweg<• 
z Krakowa, stwierdz ił a. kateg<•­
ryczuie, że lekarka nie popełniła 
żadnego błędu! Sytuacja proce­
sowa z punktu widzenia obron; 
była dobra, aczkolwiek w spra­
wie zawsze najważniejszym hi('­
głym jest sąd i wcale nie mu:-i 
oprzeć się na opinii, korzy~t -
nej dla oskarżonej. 'vV obronie· 
trzeba było ustosunkować sH: 
do wszystkich trzech opinii i 

wykazać, dlaczego właśnie ta 

jedna jest słuszna i ma byc· 
podstawą wyroku uniewinniają­
cego. 

Dyskutowaliśmy o tym w 
mieszkaniu patrona, gdy roz­
legł się dzwonek do drzwi. Zja­
wiła się oskarżona pani doktor 
guana ciekawością na temat opi­
nii z Krakowa. Ucieszyła ją j<'.I 
treść. Po pewńym czasie, gd' 
już i1ieco się odprężyła, nagle· 
powiedziała: „Opinia biegłyC"h 
jest dla mnie korzystna, ale " 
rzeczy wistości było inaczej. Jc.­
stem winn a" . Jakby grom w 
nas strzelił! Dla adwokata prze­
konanie o winie jego klienta 
nie j est naj istotniejsze. Zasacl­
uicza kwestia: czy są dowody 
winy. J eśli więc adwokat wie, 
że jego klient popełnił prze­
stępstwo, a w sprawie brak 
dostatecznych dowodów, musi 
i może go bronić z czystym 
sumieniem. Inny aspekt ,- to 
kwestia psychiczna. Czy argu­
mentując przed sądem , jak w 
tej sprawie, że ostatnia opinia 
jest słuszna, lepiej było znać 
prawdę, czy nie? Z pewnością 
łatwiej bronić o niej nie wie­
dząc. 

11 uszę przyznać, że świado­
mość prawdy ba.rdzo ciążyła 
mi podczas wystąpienia obro1i­
czego. Sąd jednak podzieli! opi­
nię zespoł u biegłych z Krakowa. , 

- -
,---:::.... 
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kodeksu karnego przewiduje za 
to przestępstwo karę najwyżej 
5 lat, a syn kobiety nie był 
wcześniej karany. Nie mogłem 
wprost uwierzyć i sądziłem, że 
matka po prostu nie dosłyszała 
i jest to kara w zawieszeniu. 
Sprawdzi łem. Miała rację. 

Pojechałem do niego do are­
sztu. Mężczyzna około czter­
dziestki z góry oznajmił, że nie 
chce żadnej obrony. Powtórzy- · 
iem to jego m atce. Pojechała 
na widzenie, by zmienił zda­
nie. Zgodził się na rozmowę ze 
mną, lecz gdy się zjawiłem po­
wiedział, że się rozmyśli!. Ot, 
szkoda mu było matki, więc tak 
sobie powiedział. 

Akta przeczytałem bardzo 
dokładnie. 30 świadków opo­
wiadało o straszliwej j a tce, jego 
żona nie miała chyba na ciele ta­
kiego miejsca, które nie byłoby 

stłuczone. 
Siedzieliśmy tak naprzeciw 

siebie. On milcząc, ja w ocze­
kiwaniu, że może się przeła­
mie. Coś mi tu nie grało. 
Minęły chyba dwie godziny, 
gdy nagle mężczyzna . ud~rz~ł 
w płacz. Opowiedział m1 hi­
storię nieprawdopodobną, lecz 
prawdziwą. 

Jako 21-latek ożenił się z 
18-letnią dziewczyną, dziewicą. 
Ona też była dla niego pierw­
szą kobietą. Żyli szczęśliwie 20 
lat, doczekali się trójki dzieci . 
I nagle stało się: jego żona w 
wieku mocno pobalzakowskim 
po prostu go zdradziła. Do­
piero teraz naprawdę poczuła 
się kobietą. Zroz-umiała, że jej 
iycie erotyczne z mężem było 
niczym w porównaniu z roz­
koszami, których doznawała z 
drugim mężczyzną. Przez 20 
lat nie wiedziała, że może być 
inaczej. Mąż nie był zdolny 
„do niczego" . Gdy tylko się 
do niej zbliżył, szybko było po 
wszystkim. Coraz częściej zni­
kała z domu na długie godziny, 
wracała „podcięta". Robił j ej 
wyrzuty, ale zupełnie się nie 
przejmowała. W ko1icu powie­
działa mu, że „chodzi i będzie 
chodziła" , po czym z każdej 
t.akiej eskapady zdawała mu do­
kładną relację ze szczegółami 
~cksualnymi ranciki. Tego już 
nie zniósł: gdy ona systema­
tycznie opowiadała mu sceny z 
życia pozamałżeńskiego, on sy­
stematycznie ją bił. Gdy przed­
stawiono mu zarzut znęcania 
się nad Żoną, odmówił jakich­
kolwiek wyjaśnieii. 

I tak spotkaliśmy się za mu­
rem. Po tej opowieści -nie po­
zwolił mi jednak działać. Matka 
znów wyruszyła, by go namó­
wić do zmiany postępowania. 
W kotku zgodził się. 

W rewizji poprosiłem, by sąd 
wezwał go na rozprawę, gdyż 
ma coś istotnego do powie­
dzenia. Został sprowadzony z 
·zakładu karnego i nie rozmyślił 
się: powtórzył to, co opowiadał 
mi o swoim erotycznym pożyciu 
z Żoną. Sąd zasięgnął opinii bie­
głego seksuologa, który potwier­
dził schorzenie mojego klienta. 
Cały tragizm polegał na tym, że 
w ciągu dwóch tygodni można 
było się z tego wyleczyć. 

Sąd dał mu wiarę , lecz prze­
stępstwo tak czy owak popełnił , 
bijąc Żonę. Został skazany na 
karę .w zawieszeniu. 

Uinęły 3 lata. Spot„kaliśmy 
się pewnego dnia przypadkowo 
na ulicy. Powiedział mi o rozwo­
d zie z Żoną i swoim szczęściu : 
po krótkiej terapii stał się nor­
malnym partne rem seksualnym. 

Moja refleksja do pierwszego 
wyroku , krzywdzącego, jak na­
zwała to mataka. Sąd w orze­
kaniu uzależniony jest od tego, 
co strony procesowe zechcą mu 
powiedzieć i ltdostępnić . "Nie­
sprawiedliwość" nie wynikła tu 
z winy sądu. \.\l'ażne Jest pełne 
zebranie faktów w sprawie. 

notowała: 
GABRIELA SZCZĘSNA 

Fot. GABOit LOitINCZY 

KONTJ«N 1 
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ZAGŁADA 

ZIEMIAN 

CZVLI OSTATNIE 

DNI 

DWORÓW 

ZIEMI 

ł.ON2YŃSKIEJ 
NIEMIRY 

W XIX wieku były wła­

snością Jaruzelskich, pradzia­
dów 'Wojciecha Jaruzelskiego. 
'vV okresie II Rzeczypospolitej 
Niemiry należały do \iVnórow-
skich, którzy wcześniej po-
siadali (i sprzeda:li) gospo­
darstwo drobnoszlacheckie we 
wsi vVnory koło Sokół. l\tlają­

tek liczył około 200 hektarów 
uzytków rolnych. 

Przed 1 września 1939 r. 

ze starszym panem Wnorow­
skim gospodarzył syn Zyg­
munt, absolwent 'Vydziału 

Rolniczego SGGW; przed Ro­
sjanami udało się im zbiec 
do Generalnej Guberni. Za 
władzy radzieckiej w Nie­
mirach zorganizowany został 
kołchoz „Czerwony Pogra­
nicznik" przez Polaka, vVi­
tolda Lenkiewicza, · instruk­
tora rolnego z Ostrowi l\1azo­
w 11~ckiej, znanego przed wojną 
z lewicowych poglądów. 

W okresie 1941-1944 gos­
podarstwem Niemiry-Kosuty 
(te dwa odrębne majątki 

utworzyły jedną całość przez 
zorganizowanie kołchozu w 

1940 r.) rządził stary Wno­
rowski. Syn Zygmunt mie­
szkał ·w 'Varszawie, .gdzie 
zarabiał wozemem węgla. 

'Vszyscy 'Vnorowscy wojnę 

przeżyli, a w 1944 r. Niemiry, 
mimo tradycji kołchozowych. 
zostały rozparcelowane. 

KOS UTY 
Był~ to bardzo dobrze pro­

wadzone gospodarstwo (około 
150 - 200 hektarów) Ko­
narzewskiego. We wrześniu 

1939 r. właściciel uciekł z 
rodziną do 'Varszawy (miał 
tam dom), skąd do Kosut 
już nie wrócił. 'V 1940 roku 
Kosuty połączone ·zostały z 
Niemirami w jeden kołchoz 

„Czerwony Pogranicznik". '" 
j(':-;ieni 194tl Kos uty zost.a ly 
1·c „parcelowane. . 

JÓZEF WLODEK 
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Czy już tam stoją? Jedzi-emy 
sprawdzić. A jeżeli tak, jaką on 
przyjmie postawę? Zostanie z 
nimi, czy jako władza, stanie 
po przeciwnej stronie. Będzie 

odwodził, mówił o bezprawiu, 
czy też uzna słuszność ich de­
terminacji? 

Skrzyżowanie. Wylot drogi 
z Kobylina na szosę Białystok­
-Warszawa. Nie ma żadnych cią­
~ników i kombajnów. Jedziemy 
.'/.osą do krancow g rumy. 

Nie ma blokady. 
\V całym kraju t.rwa trzygo­

dzinny protest rolników. Połud­
nie, piątek 22 marca. 

- Zostałbym z nimi - mówi 
Stanisław Skupie1i., wójt gmi11~ 
Kobylin Borzymy - om Huue 
wybrali. Nie mógłbym . ina­
czej. 

Nie ukrywa jednak, że dy­
lemat istnieje. Może by więc 

najpierw rozmawiał, odwodził. 

a gdyby nie posłuchali, zostałby 
wśród nich na szosie. Mówią o 
nim, że w nowym duchu rządzi . 

Że jeździ na spotkania z Wałęsą 
i że - tam przekazywany je~' 
„ten duch" ... -w ~b~any pr~wie j.~dnogł~­

sme, swoje WOJtowame 
rozpoczął od modlitwy. 

- Modliłem się, żeby nikomu 
uie zrobić krzywdy. 

U waż a, że to jest naj trud­
niejsze. Ludzie przychodzą ze 
swoimi sprawami, a każda jest 
najważniejsza. Ale nie dla prze­
pisów. Zresztą, w przepisach 
zamęt teraz ogromny. Ciągle się 

zmieniają. Obywatel gubi ~ię, 
nic nie rozumie. Jak mu to 
wytłumaczyć? 

Dla wójta, to bardzo ważne. 
Bo stara się, by każde słowo 

było u niego przemyślane, każcie 
wyważone. On sam też nie rozu-
1~1 ie sensu niektórych przepisów. 
\a przykład: dlaczego ma być 
~1.dem obrony cywilnej? Prze­
pis sięga 1920 roku : Czuje się 
odpowiedzic..lny za drogi, mo­
sty, włączyłby się do walki z 
powodzią, ale na przykład z 
takim Czarnobylem? Nikt do­
tąd nie zbadał gleby. A to jest 
właśnie obrona cywila. Tak t.o 
rozumie. 

Świadomość chciałby z111ie­
uić. Przywrócić wartość pracy. 
J\ażdej pracy. Tutaj - pracuje 
~ię tylko w polu. W Urzędzie 

nie, to gryzipiórek, to nie ro­
botą. Zmienić takie myślenie. 

Wie: nie będzi~ łatwo. 
Niewysoki z wąsem, z tych, co 

w l 980 mieli około trzydziestki. 
Przez 12 lat był leśniczym w 
kobyli1iskich lasach. 

G<ly wycl1odzirny z Urzędu 

mówi, że wszędzie wrze. Jak 
w zupie. \"lsypano przyprawy, 
wyrzucono kości. Zupa wciąż się 
gotuje. 

- Jaka będzie'? Nikt nie wie. 

w kraju wrze, 

Krzyczą, rozprawiają, me 

chcą robić za darmo - powiada 
rolnik, Tadeusz Milewski ze wsi 
Kobylin Pieniążki . 

Gmina zamoż11a, ·40 wsi, 
„ameryka.1i.skich". Było chleb 
kosztował 82 zł, a dolar 13 
tys. Teraz kosztuje 3800 (ten z 
GS 4200), a dolar 9450 zł. Spadł 
do dwóch i pół bochenków. 
· Nie skrzyknęli się, nie zablo­
kowali drogi. To nie znaczy, Że 
mają inny pogląd na sytuację 
od tamtych, co straj kują. 

- Sytuacja jest niejasna na 
szczeblu wojewódzkim - mówi 
Leszek Męży1i.ski , przewodni­
czący Zarządu Gminnego NSZZ 
„Solidarność" RI. - Brak koor­
dynacji. 
Uważa zresztą, że blokada 

nie jest wskazana. Wałęsa w 
Stanach,· wytargował umorzenie 
70 proc., a oni, co? Mają wbijać 
nóż w plecy!? 

Owszem, jest źle, ale nie tak, 
jak niektórzy krzyczą. Najbar­
dziej krzyczą bogaci. Kiedyś 

taki za 200 dolarów kupił cią­

gnik. Za tydzieJi. pracy w Ame­
ryce. A teraz? Musi mieć 6 OOO 

dolarów. Pół roku haró ki 
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5 mln miesięcznie. \Vójt do­
ko1kzył też to, co już „było 
nagrane" - wodociągi. Płynie 
nimi woda do pięciu wsi: Ku­
rowa, Pszczółczyna, Kropiew­
nicy Gajki, Kropiewnicy Raci­
bory i Franki Dąbrowa. 

Tyle, j,e trochę. goryczy zo­
stało z nowego doświadczenia. 
Była umowa, że WZIR od­
kupi od nich hydrofornię, :i. 

Urząd Gminy wykona przyłą"'.e 
i tranzyt wodny w PszczókL \ -
nie. Urząd wykonał. a WZIH do 
dzisiaj nie zapłacił 150 mln zł. 
Pieniądze potrzebne, nie wia­
domo, co najpierw łatać. Drogi , 
most we \i\l'norach, telefony, czy 
szkoły. 

- Ten most chciałbym w 
· tym roku ,przeskoczyć" - mówi 

wójt. - Jest już grupa inicja­
tywna, będzie „ walczyć" o tele­
fony (-ponad 900 gospodarstw). 
Musimy się gdzieś podłączyć, 
by ze światem rozmawiać . 

Może Tykocin ich przyjmie'?' 
Czas, czas. I wielkie pienią­
dze. Na samą dokumentację 
potrzeba miliard. Wójt pochyla 
się nad rozłożoną na podłodze 
mapą. Może wykorzystać do 
dokumentacji plany zagospoda­
rowania.? 

Potrzebna jest nowa szkoła 
w Kobylinie (stara, ciasna z 
carskich czasów), nowa szkoła 
we Wnorach. Miliardy·: Czy lu­
dzi da· s.ię jeszcze zapalić <lo 
czynów? 

- Ludzie zwątpili. Dwa razy 
był czas na szkołę - powiada' 
J\Iilewski - nie wykorzystano. 

Co najbar~łziej wójta boli '( Te 
łąki i pola, co pustoszeją. Ten 
!as zalany wodą. 

- N aj boleśniejsze miejsca! -
dotąd wyważony Stanisław Sku­
pie1i o nich nie potrafi mówić 
spokojnie. 

Pierwsze: rów w I\ u rowie. 
WZIR miał pogłębić; nie ma 
drożności, woda wylewa. Dzie­
siątki hektarów zalewane. 

Drugie: rzeka w Milewie. 
l\Iiejscami jej poziom obniżył się 
o 2-3 m. Powoduje i.o nadmierne 
przesuszenia łąk. Rów11ic 11iski 
poziom wody w rowach, ł ąkom 
me pomaga. 

Trzecie nuejsce: l\lakowo. 
\ Voda z okolicznych pół zo­
stała skierowana do lasu, miast 
do rowu. Las się topi . 

Nowy dyrektor WZIR obiecał 
' zbadać te alarmuj ące sprawy. 

Czy znajdą się pieniądze na 
ratunek? 

R adni krzyczą na swoich po­
siedzeniacl1: - 1'.Iało co ~ ię 
zmieniło! Pieni<;:dzy cią1-;ic 

nie ma! 
- Cierpliwości - tłumauy 

L. l\Ięży11ski - nawet gd \' l>y 
były trzeba poczekać na efekty. 
Chłopy, cierpliwości. 

A wójt.sposobi się do remontu 
dróg. 
ALICJA NIEDŹWIECKA 

Fot. GAD.OR LORINCZY 

Zycie jest piękne 
• • pon1ewaz ... 

MARIA RÓWNA, lekarz laryngolog z Łomży: - Bo już jest wiosna 
i świeci sł01i.ce. 

ANNA GODLEWSKA, urzędniczka z Zakładu Pogrzebowego 
:'dPGKiM w Łomży: - Ponieważ mam zdrowe dziecko i wszystko dobrze 
układa mi się w pracy. 

WIESŁAW MEISNER, lekarz z Grajewa: - Nie jest! 1'.Iam teraz 
kiepski nastrój i nie c~uję jeszcze wiosny. 

KAZIMIERZ SLIWOWSKI, właściciel piekarni w Wysokiem 
Mazowieckiem: Czy jest piękne? Chyba nie. Mam dużo kłopotów. Cały czas 
czuję niepokój, niepewność, co przyniesie jutr.o. 

ANDRZEJ ZARĘBA, wójt gminy Sniadowo: - Bo dane nam JC~t. 
być świadkami wielu waż1:ych wydarze1i, przemian i postępu w Polsce. 

CEZARY KAMINSKI, nauczyciel w szkole podstawowej w 
Tarnowie: - Nie jest zbyt piękne. Kościół za bardzo miesza się do naszego 
prywatnego życia. 

WŁODZIMIERZ ALEKSIEJUK, podinspektor, rzecznik prasowy 
Komendy Wojewódzkiej Policji w Łomży: - Gdyż w m aju wszystko kwitniC' 
i budzi si~ do życia. • ' 

GRAZYNA KAMINSKA, starszy ogniomistrz z Eomencly Woje­
wódzkiej Straży Pożarnych w Łomży: - Bo jest zagadką. 

REGINA SAWICKA, ekspedientka w sklepie „Stopki": - Ponieważ 
zdrowie dopisuje i pociechy dobrze się chowają. 

JAROSŁAW CHOLEWICKI, dyrektor Wojewódzkiego Domu 
1(1tltury w Łomży: - Bo obfituje w niespodzianki. 

KRYSTYNA DOBKOWSKA, pielęgniarka z Łomży: - Bo piękna 
jcA młodość. • 

JANUSZ ZBIKOWSKI ppor. z Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego 
w Lomży: - Bo kocham Żonę i dziecko. 

EWA GŁOWACKA, kierownik księgarni przy ul. Giełczy1iskiej w 
Lu mży : - Bo nie jes t n u<lne . 

• JANINA GERDOWSKA, gospodyui domowa z Zambrowa: - Bo 
co ja. by zrobiła bez tej sterty garów do mycia każdego <lnia. 

ASIA KOZŁOWSKA, przedszkolak z Łomży: - Bo mamusia kupuje 
codziennie gumę do żucia, a niedługo dostanę Barbie. 

ROMEK KOWALEWSKI, żołnierz służby zasadniczej: - Bo 
poznałem na przepustce fajną dziewczynę. 

WŁADYSŁAW MICHAŁO"\YSKI, emeryt z Loinży: - Bo sta1.·za 
mi <> <I emerytury do emerytury. 
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Milcząc~ kuracja 
Sprawdźmy, w jakim stopniu jesteśmy wrażliwi ua 

działanie stresów. Może przydałaby się · nam „milcząca 
kuracja" na wiosenny111 spacerze we własny1n towarzy­
stwie? Na to pytanie odpowie nam test. Za jednoznaczną 
odpowiedź „tak" na każde z kolejnych pyta1i otrzymujemy 
dwa punkty, za odpowiedź „średnio" - jeden punkt , za 
„nie" - zero p unktów. 

1. Czy łatwo się denerwujesz? 
2. Czy jesteś przewrażliwiona? 

3 . Czy jesteś we wszystkim b ardzo dokładna? 
4 . Czy jesteś ambitna? 
5. Czy łatwo jest Cię przestraszyć? 
6. Czy nie jesteś zadowolona ze swojej p ozycji i sytuacji życiowej? 
7. Czy zby t łatwo nie s tajesz się niecierpliwa? 
8. Czy t rudn o się n a coś decydujesż? 
9 . Czy łatwo ulegasz zdenerwowaniu? 
10. Jesteś zawis tna? 
11. Jesteś zazdrosna ? 
12. Czy w obecności swojego szefa czujesz się niepewnie? 
13. Czy uważasz, że w swoim miej scu pracy jesteś niezastąpiona? 
14. Czy w p racy ciągle gonj Cię czas? 
15. Nie cierpisz przypadkiem na poczucie mniej szej wartości? 
16. Czy odczuwasz brak zaufania do swojego otoczen ia? 
17. Czy zatraciłaś zdolność radości z drobiazgów? 
18. Potrafisz zapominać o s woich troskach? 
19. Palisz więcej niż 5 papie1·osów dziennie? 
20. Palisz więcej nH 20 p apierosów dziermie? 
21. Palisz ponad 30 papierosów dziennie? 
22. Źle sypiasz? 
23. Czy 1·ano czujesz się jak „przekręcona przez wyżymaczkę"? 
24. Jesteś uczulona n a pogodę? 
25. Czy w spoczynln1 Twoj e tętno wynosi osiemdziesiąt u derze1i na 

1ninutę? 
26. Ważysz zbyt dużo? 
27. Czy lubisz rnch , space1·y, gimnastykę? 
28. Czy często miewasz b óle serca ? 
29 . Czy miewasz podkrążone oczy? 
30. Czy j esteś wrażliwa n a hałas? 
31. Czy często m iewasz bóle głowy? 
32. Czy często m iewasz dolegliwości żołądkowe? 
33. Czy łatwo pocą Ci się dłonie? 
34. Czy lubisz jadać j aj ka i tłuszcze zwierzęce? 
35. Czy t~sknisz za dużą ilością słodyczy? 
36. Czy do pracy jeździsz samochodem? 
JEŚLI MASZ 1 - G PUNKT ÓW: możesz sobie pogratulować 

wyjątkowej odporności na s t resy. 
JEŚLI MASZ 7 - 13 PUN K T Ó W : znajd ujesz się w 

granicach normy, ale już należy mieć się na baczności. 
JEŚLI MASZ 14 - 20 PUNKT Ó W: stresy zaczynają Cię 

gnębić, musisz popracować nad sobą i wyrobić w sobie więcej 
dystatnsu do spraw, które Cię denerwują. 
JEŚLI MASZ 21 - 30 PUNKTÓW : jesteś wrażliwa(y) 

na sytuacje stresowe, należy porozmawiać z lekarzem i stosować 
„milczące kuracje". , 
JEŚLI MAS Z PONAD 31 PUNKTOW: sytuacja jest 

alarmowa, zrób wszystko, a by zapobiec załamaniu nerwowemu. 
Fot. GADOR LÓRIN CZY 
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Mazowieckie. ul. Mickiewicza la. tel. 21-48. 

Pro gra 
'iadomości : ~ 
.30; . ń d b oo Dz1e o 
·10 Domowe~ 
'35 J00 Jat - I 
·45 Herkules 
·55 Aktu alnoś 
:oo ,p natu ~-z 
.30 W św1ec1e 

.OO Fizyk~; . 

.30 Cisza 1 dzi 

.OS Agroszkoł : 
35 Ziemia - r 
·00 MEN info1 
:os „Duch ron 
.55 Program d 
10 Video-top; 
:zo !(want i fi 

czy" i 
.15 Teleexpres 
.30 Prawo pra 
45 Podróże ni 
\O „WitraŻO\' 
45 Magazyn ~ 
15 Dobranoc, 

.05 „Herkules 

.OO Pegaz; 
30 Debata - ~ 
.45 Jazz J amb 
.~O Język angi 

Progra1 
'IN - Headline 
.30; 
.55 llewitanie; 
.10 „Ulica Sezi 
.10 ,,W Jabiryn 
.40 ~Iagazyn 1 
.55 Powitanie; 
.OO „Ulica Sez< 
.OO ~l ag. krajó 
OO „Zydzi po 

mej ziemi 
niebem" 

40 Publicysty! 
.OO Program Io 
30 „Cudowne 
no ~Iagazyn 1 
.łO Język 111em 
1)0 Studio spoi 

.OO Ekspres re~ 
30 Panorama c 
45 Sport; 
55 Kino study 

rapią" - filt 

Pro gr au 
adomośc1: 9.( 
55· 
.40 

1 

Express gos 
OO Dzie1\ dobr) 
10 Domowe pr: 
35 Szkola dla r 
00 „Chiopi" ( 1 
55 Aktual ności 
OO „Bylo sobie 
30 I<obiety dwi 
OO Polskie d rze 
·O Galerie świa 
'10 Agroszkola· 
O Język angi~J 
O I<im być?· 

.5 Uniwersytet. 
5 Program dn 
O Video.top· 
O Latający Ho 
5 Ciuchcia 
5 Jęz. ang.' dla 
5 Teleexpress 
5 Rapo1t; · 

O 10 minut· 
O „ChJopi" 'I• 
~ gd „KarJ1ta 
5 ~ol?ranoc; 

"' tasteczko 
~ Weekend w 

b
Pytania i 

0
' 

Iem ab „ 5 N 0fCJI 
5 N a chlopski 

ew York N 
O N • owe twarze 
Program 

5; Headline N1 
5 p . 
O 01V1tan1e· 
O ,,Ulica Se~a~ 
S Kf anta Barbi 
5 p agazyn TV 

UoJ~ram dni· 
" ica S.::za • 
„Magiczny s\11 
ska" \ 
\\' - fi lm cl 

zrockowa li 
„Pr;:ychod · 

111~ 
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Program I 
9.00, 16.00, 19.30, 

'iadomości : 

.3o; · ń dobry· oo Dz1e ' d k 1 . . D mowe prze sz o e, 
JO 0

01 t _mag. ubezp. spoi. ; 
.35 l~er~ules Poirot - detektyw"; 
.45 Aktualności Telegazety; 
·~~ ,,o n~tu:ze rzec~_Y" (9); · 
:30 W świecie sztuki , 
.oo Fizyk~; . . .. 
30 Cisza I dzwięk, 
·05 Agroszkoła, . . 
.35 Ziemia - nasz~ planeta , 
·00 MEN informuJe; „ . 
'os „Duch roma.ntyzmu (7), 
:ss Program dnia, 
!O Video-top; 
:20 !(want i film „O naturze rze-

czy"; 
.15 Teleexpress, 
30 Prawo prawa; 
·45 Podróże na luesy; 
.0 Witrażowmctwo" - film dok. , 
~5 f:fagazyn katolicki, · 
15 Dobranoc, 

.OS „Herkules Poirot-detektyw"; 

.OO Pegaz; 
3o Debata - pr. pub!„ 
.45 Jazz Jam~o1·ee '90; 
20 Język ang1elsk1 ( 5 '.l ). 

Program II 
N - Headline News: 8.00 , 10 .00. 

.30; . . 
.55 ~witanie; 
10 Ulica Sezaml,O\va" ; 

:10 "w labiryncie" - serial TP; 
.40 K1agazyn TV Śniadaniowej; 
. 55 Powitanie; 
.OO „Ulica Sezamkowa"; 
.OO ~lng. krajów 1ndbaltyckich . 
.OO „Żydzi polscy - n a tej sa­

mej ziemi pod tym samyn ' 
niebem", 

.40 Publicystyka e-konomiczna; 

.OO Program lokalny 
30 „Cudowne lata· - serial US.-\ 
no ~lagazyn 102; 
.IO Język mem1eck1 ('.l2) ; 
OO Studio sport 

.OO Ekspres reporl„rów; 
30 Panorama d nia, 
45 Sport; 
55 Kino studyjn~ „'.l": „Poza • · 

rapią" - film US A. 

Program I 
adomośc1: 9.00 16 OO, i :• . il 

.55; 
40 Express gospodarczy · 
OO Dzie1i dobry; ' 
IO Domowe przedszkole; 
35 Szkol a dla rodziców· 
OO „Chłopi" (1 ) - serial TP; 
55 Aktuałnoś.c1 Telegazety; 
OO ".By~o sobie zycie" ; 
30 l\ob1ety dwudziestolecia· 
OO Polskie drzewa - cis· ' 
'O Gale1·ie świata: „Er~itaż"; 
10 Agroszkoła· 
O J~zyk angi~lski (27); 
O !(1m być? · 

•5 Uniwersytet Nauczycielski · 
5 Program dnia· ' 
O Video.top· ' 
OL · ' ~ta3ący Holender ; 
5 Ciuchcia 
5 J ' 
5 ęz. ang. dla dz1ec1 · 

Teleexpress ' 
5 Raport; ' 

O IO minut· 
~ „Chlopi" 'I' - serial TP 
5 g\,,l(ap1talu" do kapit~łu · 
5 o. ranoc; ' 

„M1asteczk T · 
O w o win Peaks" · 
O p eek~nd w „J edynce" . ' 

Ytan1a · d · .' blem b l ~ powiedzi - pl'0-
5 Na a orcJ i; 
5 N chłopski rozum· 
O New York, New Yo'rk· 

owe t wa1 S ' p 'Ze an Remo'91. 
rogran1 II 

Head! N 
5, ine ews: 8.00, 10.00, 

5 Powitanie· 
O „Ulica s. ' 
O s 1:zamkowa" . 

" anta Barb " ' 5 Mag ar.a - serial USA· . azyn TV S . d . . ' 
~ Prograrn d n1a anioweJ; 

„Ulica s. Ilia; 
~I . „zamkowa" · 

'" ag1czny ś . G ' Ś ska" _ \\'l 'l t órnego l ::i-
\V filn1 dok · · 

zrockowa I' ' 
„Pr;;ychod' . ista prze?ojów; 

nia wszelkich dok 

gliwości" - serial austral. , 
17.55 Za kierownicą; 
18.00 Prngramy regionalne; 
:n.30 Panorama dnia; 
'.ll.45 „Crime story" - serial USA; 
2'.l.35 Sport; 
2'.l.45 Obrazy, słowa, dźwięki; 
24.00 Noc z Anteną 5. 

SOBOTA 

. Program I 
Wiadomości: 9.cio, 19.30, 22.35; 
7 .00 Mag. inform .-gospod.; 
7.45 TY.dzień na dzialce; 

- 8.15 Piłkarska kadra czeka; 
8.35 Ziarno; 
9.10 5-10-15 i film „Było sobie 

życie"; 
10.35 

. 10.40 
11.00 
11.'.!5 
11 .55 
1'.?.00 
1~.35 

13.30 
14 oo 
15 15 

16 .00 
i6 45 
17.15 
li.35 
18.00 
18.20 
18.50 
Hl.15 
:!0.05 
21 ·10 
2:? .05 
2'.l .50 
23 .30 

Jęz. ang. dla dzieci; 
~a zdrowie; 
Sciśle jawne; 
TV koi1cert życzeń; 
Aktualności telegazety; 
Wędrówki dalekie i bliskie; 
Siódemka w „Jedynce"; 
Z Polski rodem; . 
\Valt Disney przedstawia; 
„ Wyprawa pod podszewkę 
Alp" - film dok .; 
Telefoniada - teleturniej; 
Flesz; '-
Teleexpress; 
Loża - mag. teatralny; 
„Przy okazji„." - 1·ep„ 
Dutik; 
Z kamerą wś. ·ćd zwierząt; 
Dobranoc; 
„Lo1·na Doon" - film ang.; 
Kontra .. . punkt; 
Sportowa sobota, 
„Tadeusz Kantor" - film dok „ 
„Sędzia z Teksasu" .- film 
USA; 

Program II 
CNN Headline News: 8.00, 10.00, 
'.l3.35; 
7 .25 Kaliber '91; 
7 .55 Powitanie; 
8 .10 „Kapitan Płaneta i Planeta-

1·ianie" - serial. anim . USA; 
8 35 l\Iagazyn TV Sniadaniowej; 
9 .15 Denny Ilill ; . 
9.45 l\Iagazyn TV Sniadaniowej; 

10.-10 „Cudowne lata" - seriai USA; 
11.05 \V świecie ciszy; 
11 .25 „Polonia w Szwajcarii" - rep .; 
: 1.55 i\Iuzyka cerkiewna i staroni-

ska· 
12. '.lO Ktu'b 5-10-15; 
13. '.?0 Zwierzęta ~wiata; 
13 5ll „Les J\liserables" fragm . 

i.µektaklu,' 
14 ·15 l'vrtr<=ty . Zu11 ~1 Jty, i.,1 
15.10 Zaprosze111e do teatru .„ 

„I<lub Pickwicka" - rep. ; 
15.30 „Santa Barbara" - serial USA; 
17.00 Toru1iskie Spotkania Kabare-

towe· 
18.00 Prog;·am lokalny; 
18.30 Benny Hill (est .); 
19.00 Recital P . Gintrowskiego ('.l); 
19.30 Telewizja na życzenie; 
'.!O .OO J. Kasprzyk znów w Polsce -

rep.; 
'.ll.00 „Teatr Niedemokratyczny" -

rep· 
21.30 Pa~~rama dnia; 
21.45 Słowo na niedzielę, 
21.50 „Noble House" ('.l) - se rial 

ani?.; . 
'.l3.20 Dziewczyna miesiąca; 
23.50 Pozna11ska Wiosna l\1uzyczna. 

NIEDZIELA 

Program I 
Wiadomości : 19.30, :!'.l.25; 
7.00 Witamy o siódmej; 
7.30 Kraj za miastem; 
7.55 Po gospodarsku; 
8 10 Od niedzieli do niedzieli ; 
8.55 Program dnia; 
9.00 Teleranek; 

10.25 Jęz. a ng. dla dzieci; 
10.30 „Ryzykanci" (2) - hiszp. film 

dok.; 
11.'.?0 Notowania; 
11.45 TV koncert życzeń; 
12.15 Zołnierz nieznany - pr. dok„ 
12.40 Tęczowy music-box; 
13.-10 „Kossakowie" (3); 
H.15 l\Iagazyn Morze; 
14.35 Pieprz i wanilia; 
15.15 Z archiwum Teatru TV: 1\1. 

\\'ojtyszko - „Epilog"; 
1 G.50 Telewizjer; 
17.15 Teleexpress; 

17.35 Pojedynek - wid.' publicyst.; 
Hl .OO Wieczorynka; 
'.l0.05 „J enny" ('.l) - film ang.; 
20.55 7 dni - świat; 
'.ll.25 Sportowa niedziela; 
21.55 \V kinie i na kasecie; 
'.l'.l.40 Rewizja nadzwyczajna. 

Program II 
CNN Headline News: 10.00, 23.45; 
8.15 Przegląd tygodnia (dla niesły­

szących); 
8.50 „Jenny" ('.l) - film ang. (dla 

nieslyszących); 
9.50 ,Program dnia; 

10.10 Jutro poniedziałek; 
10.30 Program lokalny; 
11 .00 Czar starej płyty (4); 
11.:lO l\Iuzyka, moja miłość ; 
11.50 Zbl iżenia, czyli to i owe o 

filmie; 
12.30 Express Dimanche; 
1'.l.45 Gość Dwójki"· 
13.00 Polsk; Kronika' Filmnwa; 
13.10 100 pytań do„.; 
13.50 Podróże po klawiaturze · 
14.10 u:<\nna balerina" (5) - s t:L'1<1 ' 

mem.; 
15.00 Koncert Cz. Niemena; 
15.30 11Zamość - kronika trwania" -

film dok· 
16.15 Pod1·óże.~v czasie i przestrzeni ; 
17.00 Program dnia; 
17.05 Studio sport ; · 
1 7 .30 Bliżej świata ; 
18.30 Uśmiech z Galicji; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Cantate Deo '90 Zaśpiewajmy 

Panu„„ 
20.00 Gol - mag. piłkarski ; 
21.00 \\'roclaw na ant e nie „Dwójki" . 
'.!l .30 Panornma d111a . 
21 .45 flornnnc.. 1· "'I 1111•· ,. l l •?· l 111• 

film ang„ 
'.!2.35 Gość ., Dwójki"; 
'.l'.?.45 Rozmowy bez sekre tów, 
23 .30 Pozna1iska Wiosna l\luzyczna. 

PONIEDZIAŁEK 

Program I 
Wiadomości: 16.00, 19 .30, '.l'.l .30; 
13 :.!5 Aktualności telegazety; 
13 JO Spotkania z literaturą; 
14.05 Agroszkoła; 
14.35 Język francuski ('.l'.l); 
15.05 TV Edukacyjna zaprasza; 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski; 
15.55 Program dnia; 
16.10 Video-top; 
16.20 Luz; 
1 i.15 Teleexpress ; 
17.35 Encyklopedia II wojny świat . ; 
18.00 10 minut; 
18.10 \V Sejmie 1 w Senacie; 
18.35 „Air' - serial USA; 
19.00 Węglem i paragrafem ; 
19.15 Dobranoc; 
'.l0.05 Teatr TV: A . Strindberg 

„P;:i.nna Julia"; 
'.ll.'.l5 Rzeczpospolita samorządna; 
21.55 Leksykon polskiej muzyki roz­

ry\vkowej (S); 
22.50 Język niemiecki (23) . 

Program II 
15 :!5 Powitanie; 
15 :JO Czas akade micki; 
lG :JO Zwierzęta wokół nas; 
16 .30 Widziane z Gdai1ska; 
16.45 Teatr Faktu : T . Ryłko - „Chcę , 

bądź oczyszczony" ; 
li.30 „Kusza" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Przegląd PKF; 
19.00 „Dwójka" prnponuje; 
19.15 Ojczyzna-polszczyzna: 
19.30 Język angielski ('.l3), 
'.l0.00 Auto-moto fan klub; 
'.l0.30 „Powroty" - film dok.; 
:?l.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport; 
'.ll.55 „Alchemik Sondivius" (1) -

serial TP; 
'.l'.l.40 Studio im. A . !\funka; 
'.l3 .40 CNN Headline News. 

WTOREK 

Program I 
\\'1 \dmośc1. 9.00, 16 OO, 19.30 , '.?'.? .35· 
l'. •lO Dzien dobry; ' 
9 10 Domowe przedszkole; 
9 .35 Giełda pracy - giełda szan~ 

10.00 „Hotel Dt>s Ameriques" - dtrn 
franc., 

10.30 To się może przydać; 
11.55 Aktualności telegazety; 
12.00 i\luzyka; 

l'.l.30 Wśród ludzi - Rolnictwo; 
13.00 Chemia; 
13.30 Spotkania z literaturą; 
14.05 Agroszkoła; 
14.35 Tele-radio-komputer; 
15 .05 „J edwabny szlak" ('.ll); 
15.55 Program dnia; 
16.10 Video-top; 
16.20 Tik-Tak i „Przygody m1s1a 

Ruxpins" - film anim. USA, 
17.15 Teleexpress; 
17.35 SPIN; 
18.00 10 mmut; 
18.10 „ Książę ast1·onomów" - film 

dok· 
lf' 15 Dob;·anoc; 
'.li · J5 „Hotel Des Ame1·iąues" - film 

franc.; 
21.-10 Teraz; 
'.?'.? .10 Leszek Długosz; 
'.!'.! GO Rozmowy intymne; 

•:! 15 Język francuski (Hi) . 

Prograin II 
CNN Headline News: o .OO, 10 OO , 
'>3 55 
-7.55 'Powitanie; 
8.10 „UhcaSezamkowa"; 
9.10 „Santa Barbąra", 

10.15 i\Iagzyn TV Sniadan1owej; 
14.55 Powitanie; 
15.00 „Ulica Sezamkowa" , 
16.00 Organy polskie - J.Gembalski 

(recital); 
16.30 Ekostres; 
17 .OO „ Wielkie podróże" (3); 
18.00 Program lokalny; 
18.30 l\lodlitwa wieczorna; 
18.50 Artyści - galerie; 
19.30 Język angielski (53); 
:!O .OO \Vroclaw na antenie „Dwójki" · 
'.?l.00 Wywiady I. Dziedzic; 
'.l l .30 Panorama dnia; 
'.ll.45 Sport; 
21 55 „\V krzyzowym ogniu" - film 

i:zrael.; 
'.?3.'.?5 Swiat Józefa Szajny. 

ŚRODA 

Program I 
Wiadomości : 9.00, 16 .00, 19.30 , 
'.!'.l.30; 
7.40 Express gospodarczy; 
8.00 Pzie11 dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Przyjemne z pożytecznym , 

10 .05 „Dynastia" - serial USA ; 
11.55 Aktualności telegazety; 
1'.l.00 Wyprawy prof. Ciekawsk1"go, 
l '.l 30 Terra X: „ \ Vypra wa do Eldo-

n~do" - film dok .; 
13.15 „Swiadkow1e przeszłości ' 

czechosl. serial dok. ; 
13 30 Spotkania z literatmą; 
14.05 Agroszkoła, 
14.35 Ekonomika dla rolnika; 
14.45 CJ1emia bez tajemnic; 
15.05 „Swiat roślin" (3) - film dok. ; 
15.30 Uniwersytet Nauczycielski; 
15.55 Program dnia; 
16.10 Video-top; 
16.'.lO „Jeden rok w pewnej szkole"; 
16.50 Sami o sobie: 
17.15 Teleexpress; · 
17.35 Syst~; 
18 00 10 mmut; 
18.10 I<li~ika zdrowego człowieka; 
18.30 Jakim prawem - PZU 1 inni ; 
19 .15 Do brnnoc, 
'.?0 .05 „Dynast ia" - sena I US,\ ; 
'.?1 OO Studio spurt , 
'.?'.! 45 Rozmowy w Res Publice, 
23.'.?0 Język angidski ( 23) . 

Program II 
CNN - II„adline News: 8.00. i0.05 , 
23.40; 
7.GS Powita.me, 
8 .10 „Ulica Sezamkowa", 
9 .10 „Czterdziestolatek" · 

10. '.lO l\Iagazyn TV Śniad~niowej· 
14.55 Powitanie; ' 
15.00 „Ulica Sezamkowa'" 
16.00 Dookoła świata; ' 
lt3 30 Don Giovanni w Łodzi - rep . 
l ~. 00 „Zmiennicy" (6); ' 
lis.oo Program lokalny 
18 30 i\I.A.S.H. - seriaI USA; 
19.00 Rebusy - teldurniej · 
Hl .30 Język francuski (19 \'; 
20 .00 Cały św i at ~ra komedię · 
'.!O .4 O l\loJe książki; ' 
'.H .00 „Ze wszystkich st.ren" - rep.; 
'.l l.30 Panorama dnia , 
'.ll.45 .,\V labiryncie" - serial TP · 
2 2.15 T e lewizja nocą; ' 
23.05 Sport· 
'.?3.10 Repot'.•aż ~ Katowic 

.13 
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LEK. SPECJALISTA poloż-
111k-ginekolog Lech KOSTE\VICZ 
Ostrołęka, Boguslawskiego 6. Po­
niedziałki, środy, piątki od 15 .00 . 
Zabiegi w całkowitym znieczuleniu 
(uśpieniu) . 

K-311-o 
JOLANTA TREBLIŃSKA, 

lek. dentysta, leczenie w znieczu­
leniu, wykonywanie protez. Łomża, 
ul. Ks. Janusza 14/7. 

K-11-o 
LASTRIKO, płytki, schody, pa­

rapety. Łomża, Nowogrodzka 53, tel. 
168-695. 

K-152-o 
FIRMA „PATTERN" kupno, 

sprzedaż, pośrednictwo, nieruchomo­
ści, l~tnisk, mieszkari. P-17, 18-401 
LO!\IZA 3, tel. 38-76. 

K-232-o 
ŻALUZJE - 140 tys ./m kw., 

materialy zachodnie. Lomża, tel. 
21-00. 

K-229-oo 
KORZYSTNIE SPRZEDASZ, 

kupisz, wynajmiesz - mieszkanie, 
działkę, gospodarstwo, lokal, za 
naszym poś1·ednictwem. „TYTAN", 
Lomża, Polowa 45, tel. 64-78. 

K-260-o 
UWAGA! NaP.rawalodówek i za­

mrażarek. NAJNIZSZE CENY. Zgło­
szenia: Łomża, ul. Żernmskiego l / 19 , 
lub telefonicznie (tylko w godz. 8-
-12), tel. 168-204 . W. l\largalski 
(kupię numer telefonu). 

K-273-oo 
ZATRUDNIĘ montera wenty­

lacji - blacharza. Lomża 58-45, 
wieczorem 51-21. 

K-318-oo 
SPRZEDAŻ noży laserowych 

„Solingen" Lomża, Wojska Polskiego 
161c/30 po 15 OO, tel. 62-31 wew. 
395. 

K-321-oo 
SPRZEDAM 1,20 ha ziemi w 

Zambrowie; przyczepę 4 ton.; sa­
dzarkę. Stan dobry. Wola Zambrow­
ska 16, 18-300 Zambrów. K-341 

PILNIE sprzedam Zuka pod 
plandeką. l\tątwica 2 

LEKCJE muzyki . 
18-403, skr .21 

K-342 
Lomża, 

K-343-o 
SPRZEDAM fotel stomatolo­

giczny. Lomża, tel. 31-52 . 
K-344 

SPRZEDAM mieszkanie wła­
snościowe l\l-3 w Zambrowie. Za­
mbrów, ul. Grunwaldzka 9/17. 

K-345 
ZOBOWIĄZUJE się byłego 

uży~kownika baraku przy Pilsud­
skie~o 8 na dzialce 3368 do uprząt­
nięcia zawarto~ci, w terminie 14 dni. 
f\O\VY WŁASCICIEL Zbigniew Si­
powski, Lomża, Mila 12. 

K-346 
SPRZEDAM plac budowlany w 

Lomży (1000 m . kw.) , tel. 53-38 
Sipowski. 

K-346 
SPRZEDAM dom z ogrodem. 

Wygoda 40 , tel. 29, k.Lomży. 
K-347 

ABSOLWENTKA Polonistyki, 
znajomość francuskiego - podejmie 
pracę. Łomża 168-814. 

K-348 
WYJAZD do USA. \Varszawa, 

47-36-90. 
K-349 

SPRZEDAM dzialkę pod szere­
gówkę na osiedlu „Maria" \Viado­
mość: Łomża, ul. \Vesola 159. 

K-350 
URSUS 1004 tanio sprzedam 

lub zamienię na mniejszy. Elżbiecin 
13, gm. Piątnica. 

K-351 
„CRISTINE SERVICE" przyj­

mie zlecenia na sprzątanie lokali 
mieszkalnych i usługowych. Czy­
szczenie dywanów Łomża, 168-238 
wew. 26. 

K-239 
FORD SIERRA 2,3 D; Fiat 

126p (1985 r .) - sprzedam. Lomża, 
tel. 6-ł-07. K-353 

HURTOWNlA „VISTA" 

•Ili 

.„. 
~H~ 
iii i 

oferuje: ODZIEŻ Z lMPORTU I 
( TA J L A N DI A , T U RC .I A , TA J W A N ) 

- spodnie, spódnice 
- k o s z u I e , b 1 u 7, k i J~ 

- eleganckie garsonki 
- bieliznę, dresy 

ŁOMŻA ul. Partyzantów 11 A 
tel. 55-47 (w godz. 9.00-17.00 

poleca usługi w zakresie: 
- prowadzenia podatkowych ksiąg przychodu 

i rozchodu, 
- rozliczeń zakładów prywatnych 

z Urzędem Skarbowym, ZUS, 
- doradztwo finansowo-podatkowe, celne, 

tworzenie spółek prawa cywilnego i handlowego, 
świadczeń ZUS. 

~n~n~== =·· 
K-218-0 

i• i 

iii 

iii 

,., 

,., 

iii 

!!! 

PREZYDENT MIASTA ŁOMZV 

uprzejmie informuje o zamknięciu 

miejskiego wysypiska w Piątnicy. 

Będą tam prowadzone roboty rekultywacyjne. 

Od dnia 10 kwietnia b.r. zostanie otwarte wy. 

sypisko odpadów komunalnych w Miastkowie 

Serdecznie przepraszamy za wszelkie 

trudności wynikłe z zaistniałej sytuacji. 

Hurlownia Arlykutów Biurowych, Piśmiennych i Szkolnych 
OPA KOS 

poleca szeroki asor tyment towarów 
Zapraszamy codziennie w godL 8 20 

Prowadzimy również sprzedaż delahczną 

Nasz adres, Oslrotęka. ul Wesota 70, lei 31-09 

enach nizsz eh niz na ietdzie warszawsk 
HURTOWNIA ul. Gwardii Ludowejl4 
(magazyny WSOP) informacje, tel. 61-35 

tlx - 85 31 64 

~""'"""'..-ł.;:tDQiftll!:IS'-~' Spótka z o.o 

lomża, ul. 1 Maja 2/3 

ŚWIADCZY USŁUGI TRANSPORTOWE: 
przewóz wszystkich towarów i materiatów budowlany 

w tym stali do 12 m dt.; tadunki 20 I. 
Niskie ceny. 

lomża, tel. 28-85 

Otwarty 
Łomża, ul. Piękna 5 
OFERUJE 

atestowane farby i lakiery 

norweskiej firmy ,,,JQTUN" 
ZAPRASZAMY od 10 do 18 

.. · .. ·.·.·:········' .·.·.·.•.•,•.• . ·-· ... ·~ .„ ... •.•,•,·. •:•.•.·.· .. •.· ....... · .. 
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NOWE MIASTO-
Lomżyfiskiem po-w owe miasto. Jest 

stało n d Lomży Za-. 'sze o ' n1eJ i Grajewa, ale 
nbl'OW~ecnym tempie roz-; 
l'~Y 0 

krótce wyprzedzi 
·•U w • N' oJ statnie miasta. ie~ 
w~ ~ nlż połowę stanowią 

uu1.eJ k 'biety. Trzy czwai·te 
~101 ~~ców mieści się w-
1esdz 'ale 18-44 lata. Więk-rze z1 . b t . . . stanowią ro o nicy, 

zosc i ludzie z wyższym 
e SI\ • ·az pra kształcemem . o1 -; r szyscy ub1egłoroczn1 1e w . • . 1 t • bsołwenc1 roznyc l YJ?OW 

zkól. Od poz~s~~lych miast 
... si'ę tym ze Jes t rozrzu-ozn1 ' · 'd one po całym .woJe""'.o r 
wie. Jest to bowiem mias o 
ezrobotnych. . . . 
W ciągu 15 miesięcy, . kie~y 

aczęto w Polsce ~orząd~1e r;{­
t ować bezrobocie, woJewo z­
:0 łomżyńskie o~ razu · wyszło 
czoło a obecme prowadząc a I • 25 iąga niemal poziom · proc. 

iele zakładów pr~e.m.ysłowyc~~ 
najduje się w c1~zk1eJ. syt_uaCJ~ 
nansowej i mozna się liczyc 
wielkimi falami bezrobotnych , 
oćby z dwóch wielkich za­
adów bawełnianych w Łomży 
Zambrowie. To, co jest, jest 
rntne ale do zniesienia. To, 
nast

1

ąpi wkrótce będzie tra­
czne. Nie ma w województwie 
ans na poważniejsze in westy­
e przemysłowe, rozwój rzemio­
a i usług hamuje bieda ludzi 
horrendalne czynsze za byle 
kie lokale w miastach. 
Drugim obliczem bezrobocia 
mżyńskiego jest brak chęci do 
acy. W poszczególnych Rejo­
wych Biurach Pracy do 50 
oc. zarejestrowanych nie ma 
miaru podejmować pracy, wo­
brać zasiłek i dorobić drob-

Echo Zapory", to pierwszy 
er biuletynu wydawanego 

ez Stowarzyszenie Pamięci 
czących z Komunizmem i 
~yzmem „Zapora". Prezen­

S~owarzyszenie, którego 
m Jest, m.in. „ujawnianie 
wałczanie zagrożenia faszy­
vsko-komunistycznego upa-t. . ' 
0niem~ losów walczących 
munizmem i faszyzmem", 

menty wspomnień Stani­
a Wałacha, który uczest-

nym handelkiem albo pracą -na 
czarno. Prywatni przedsiębiorcy 
bezskutecznie poszukµją pra­
cowników, oferując nawet za­
robki w granicach średniej kra­
jowej. 

Nie maleją w łomżyńskich 
biurach turystycznych kolejki 
po wizy amerykańskie i kra­
jów Zachodniej Europy. Przez 
lata zwożone stamtąd dolary i 
marki idą na konsumpcję, a nie 
inwestycje. Nic dla miasta nie 
wynika z powstawania na „Re­
ga.nowie" kolejnych, ,coraz wy­
myślniejszych, willi. Siadowe są 
także przejawy przestępczości 
w gminach wiejskich, pozbawio­
nych ?rawie całkowicie usług 
z podupadającym GS-owskim 
handlem. 

Wojewódzkie Biuro Pracy 
przedstawiło program łagodze­
nia skutków bezrobocia. Poza 
pomysłami, jak racjonalniej 
dzielić pieniądze otrzymywane 
z Funduszu Pracy i deklara­
cjami, (ważnej skądinąd) ści­
ślejszej współpracy z przedsię­
biorstwami, kuratorium (ewen­
tualne zmiany w kierunkach 
kształcenia) i ZDZ-ami (kursy 
zawodowe i podwyższanie kwa­
lifikacji), trudno dostrzec w tym 
programie zarysu polityki władz 
wojewódzkich wobec bezrobo­
cia. Członkowie Wojewódzkiej 
Rady Zatrudnienia słusznie zre­
sztą wytykali te braki projek­
towi WBP. 

Administracja rządowa i sa­
morządowa ma obowiązek wy­
kazywać się także własnymi po­
mysłami, nie czekając na wy­
tyczne ministra Boniego, który 
mo'że i zechce pomóc, ale tak, 
jak jego poprzednik.- widząc, 
że coś się robi samemu. 

(MG) 

. - .·· ... ··.· . - . . . . 

·•DNFRDN1TAB.JE 91'., 
Kino „KADR" w Łomży, w ramach l?rzeglądu. fil.mów 
„Konfrontacje 91" od 10 kwietnia (kazde~o dma Jedn~ 
pozycja) prezentować będzie następ~Jące t_YtU;ł~; 
„Dzikość serca" . (amerykański), „Ży~!e za zxc1a 
(polsko-niemiecki), „Jezus z Montrealu (kanady)sk?-
francuski) Hardware" (angielsko-amerykansk1), ' " . " (f k „ Henryk V" (angielski), „Kino Paradiso . r~ncus o~ 
włoski), „Pod osłoną nieba" (włosko-angtelsk!), ,;ra~~ 
Blues" .(radziec~o-francuski), „ „Ro~elyne . t lwy. 
(francuski), „Moja lewa stopa (angielsko- .1rl~nd~k1) 
i „Wożąc Miss Daisy" (amerykański). Karnety 1 bilety do 
nabycia w WOK (ul. Sadowa 10). 

·"·"·"·~~~~~·"·"·~ 
·.·.·~nRn E w10s~·.·~ 
:•:ąo ~IEi~ ~i·:~ 
• • SAmorn,~~,H SERC 1

• ~ . ~~~~ ~ 
odmieni Twoje życie. 

~ Redakcja „Kontraktów" , 
' zaprasza ~ illl Romantycznych. Nieśmiałych i tych po „przejściach" , 

Y 4 maja br do restauracji 
\ hotelu „POLONEZ" w tomży. ~ 

ill) Zaproszenia w cenie 270 tys. zł • 
Y M do nabycia w redakcji i w „Polonezie". ł T '11 

T Dla zamiejscowych noclegi w hotelu , 
~ ~ z 50 proc. obniżką. " 

M \ Nie zwleka~ z decy~ją. IW '11 T Zabaw się z nami! T ~ 
~ · " \.. W progr8:mie ~iesp_odzianki. " \f " \f '- loteria. ta10mmce.„, " " ~ 

~ --"--" "-~~ .----" " " " 
SPORT 

LZS I Kolno przed Fa.bry kl\ 
Przyrzi\(łów i Uchwytów oraz 
LZS Baliki, to triumfatorzy 
halowego t urnieju piłki nożnej 
gminy Kofuo. 

*** Małgorzata Storsik (SP An-
drzejewo), Bożena Trzcińska i 
Elżbieta Pardo (obie SP Tu­
rośl) oraz Grzegorz Wiszowaty 
(SP Grabowo) i Adam Ruchała 
(SP 1 Kolno) wywalczyli awans 
podczas zawodów makroregio­
nalnych do centralnego finału 
biegów przełajowych szkół pod­
stawowych. 

*** SP 1 w Łomży ptzed SP 

1~i~i'~~:~:„;~=g 
STANOWISKO -

Zbliżająca się kampania vty'­
borów do Sejmu RP wymaga 
połączenia wysiłków wszystkich 
sił , którym bliskie są ideały de­
mokratycznej , nowoczesnej le-
wicy. Dlatego też popieramy 
te wszystkie starania i inicja-
tywy, których celem jest za­
wiązanie Wyborczego Sojuszu 
Lewicy. Zwracamy się również o 
takie poparcie do związków za­
wodowych , organizacji społecz-
nych, młodzieżowych, kobiecych 
i do osób indywidualnych. 

I 
I 

' i 
I 
I 

I 

I 

\ 
I 

l 

~ł przy likwidacji ostatnich 
Jerzy AK, WiN i NSZ oraz 
al.ne komentarze. Oto frag­
t Jednego z nich: 
FunkcJ· e kt • . . . ' ore ong1s spelmał 

NSZZ „Solidarność", a później 
Komitety Obywatelskie - ode­
szły do przeszłości. N a miejsce 
jednego wielkiego ruchu utwo­
rzyły się dwa zwalczające się 
obozy, każdy dodatkowo po­
dzielony wewnętrznie. W sumie 
oznacza to rozpad dawnego, jed­
nolitego obozu.„ Interesy, am­
bicyjki i robota czerwonych, 
przefarbowanych na różne od­
cienie i silnych finansowo robi 
swoje. Nikt nie chce uzna­
wać władz administracji. Każdy 
chciałby być wojewodą, burmi­
strzem-władzą! Dokąd idziemy! 
Za cierpliwość narodu nikt nie 
może ręczyć! Stop!" 

1 z Wysokiego Mazowieckiego 
i SP z Klukowa zwyciężyły w 
igrzyskach szkół podstawowych 
w piłce siatkowej dziewcząt. W 
siatkówce chłopców wygrała SP 
z Klukowa przed SP 2 i SP 1 z 
Wysokiego Mazowieckiego. 

Uważamy, że bez lewicy nie 
jest możliwy pluralizm w życiu 
politycznym, społecznym i gos­
podarczym. Wierzymy, że wy­
bory do Sejmu i ich wyniki będą 
tego potwierdzeniem. 

RADA WOJEWÓDZKA ·1 , 
' ·- SdRP w LOMŻY 

~ · 

~~gN9 ~~KTY" Łomżyński Tygodnik Społeczny. 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43, 42-44, 57-11 . Stal UJe. Władysław Tocki i zespół. -ko~d wf Pó!pracują: Teresa Adamowska, Adam Dobroński, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna Michalczyk­Wyda ra ow1cz, Jan Oniszczuk, Wiesław Wenderlich. Sklad~ca : „Gratis" - Spółka z o .o. Łomża, Aleja Le9ionów 7: . Druk·' t',if,pnCJa Wydawniczo-Reklamowa „ RASTER ul. Legionowa 13/64, 15-285 Białystok, tel. 289-11 . Oglos . „Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. . . Za tre~~nia Przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń „KONTRAKTOW", 18-400 Łomza, Aleja Legionów 7, tel. 42-43. ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. 
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daty u.k.a..zaxi.ia.. się "n..u.me.ru.., n..adeś"\.ą pra""YVi.d,o"VVe 

rozwiązania (tylko hasło wraz z ku.""Pon.em 
sponso1·a), rozlosuje1ny nagrody ufl.n:tdowane 
p1·zez AGROLAS : 

I = - 500.000 Z LOTYCH 
li - 300.000 Z LOTYCH 
Ili - 200.000 Z LOTYCH 

Litery z kratek ponumerowanych w prawym dolnym 
rogu, ustawione od 1 do 40 utworzą hasło. 

POZIOMO: 1) rasa psa, 6) ważna ruda żelaza, 12) 
przędmiot, 13) powieść o· miłości, 14) palma brazylijska, 
15) zimnica, 16) efemeryda, 17) radziecki port naftowy , 
nad M. Czarnym, 18) łącząca blaszka, 19) żubrówka, 
20) imię że1iskie spopularyzowane przez Fredrę, 23) 
wale1i, 24) narząd, 27) człowiek o wyszukanej grzeczności, 
30) · może być cienlna, plastyczna, 32) sakwa, 35) 
złośliwe naśladowanie ·kogoś , 36) likwidacja, 39) szczelina, 
40) M-2 fiata 126p, 45) naczynie laboratoryjne, 46) 
tymczasowe pozbawic:m.ie wolności , 47) przepowiednia, 48) 
podnośnik, 49) plantacja winorośli, 50} śpiewająca Anna 
lub pierwiastek chemiczny, 51) spotkanie z sympatią, 52) 
argenty1iski taniec, 53) atrakcja turystyczna na graniczy 
USA z Kanadą, 54) najstarszy z rodu. 

PIONOWO: 2) autobus turystyczny, 3) uą.pój z 
owoców zalan·ych alkoholem, 4) nóż do nacinania w 
głowicach frezowych do drewna, 5) w śliwce, wiśni, 6) 
do wycierania podłogi, 7) kraina w środkowej Szwecji, 8) 
serpula, 9) w średniowieczu żołnierz straży przybocznej 
monarchy, 10) miłośnik, zwolennik, 11) niedokrwistość, 
21) upiór, widmo, 22) znane polskie uzdrowisko dziecięce, 
24) chodnik w kopalni, 25) nabity na czole, 26) 
wystająca część twarzy, 27) człowiek nierozgarnięty, 28) 
skowronek borowy, 29) bieda, ubóstwo, 31) młodzieniec 
szlacheckiego rodu na dworze panującego1 33) skansen, 
34) napój chłodzący, 36) smętny pojazd, 37) strój księdza, 
38) ·materiał tartaczny, 40) handlowa stolica Stambułu, 
41) odwet, 42) odmiana języka ogólnonarodowego, •13) 
zas.tój , 44) armata. (HCL) 

ZYCZYMY MILEJ ZADA WY. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR. 10 
Hasło: SOLIDNOŚĆ I N'AJKORZYSTNIEJ-

KRZYZOWKA ZE SPONSOREM 
SZE LOKATY TYLKO W PAŃSTWOWYM 
BANKU KREDYTOWYM. 

:--lagrody wylosowali: JAN BACZEWSKI z Bacz 
Suchych - 200 tys. zł , DANUTA KRAJE\VSKA 
z Zambrowa - 300 tys. zł. , MARCIN PACEWICZ 
z Krzyżewa - 500 tys. zł. Sedreczn.ie gratulujemy. Po 
odbiór nagród zapraszamy do redakcji. 

' 1 "' 

. . 
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